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Wystawy, spotkania, koncerty, spektakle

Trwa wielki festiwal 
sztuki Kraju Rad

i D N I K u ltu ry  Radzieckiej 
w  Poisee m ija ją  półmetek. 
T rw a ją  liczne w ystaw y, 
spotkania, koncerty, spek­
takle.

DZIŚ, w  kolejnym dniu wiel­
kiego festiwalu sztuki K ra ju  
Rad kontynuowane jest w  Po­
znaniu wspólne sympozjum pla-- 
styków polskich i  radzieckich 
poświęcone scenografii teatral­
nej. W Gdańsku trwa wizyta 
Wielkiego Teatru Lalek z Le­
ningradu, w Warszawie da kon 
cert Chór Kameralny Konser­
watorium Moskiewskiego, w 
Poznaniu wystąpi z recitalem

ny jest kostiumowy obraz „Pu- 
gaezow” , w  „Bałtyku”  — „Ja­
rosław Dąbrowski” , w  „Tran­
sie”  — „Znaków szczególnych 
brak”  obydwa prod. polsko-ra­
dzieckiej, w  „Promieniu”  — 
„Porwanie Savoi” .

(Dokończenie na str. 2)

E. Babiuch spotkał się
z pracownikami
przemysłu lekkiego

Uroczysty koncert w  Warszawie

« 110 rocznica urodzin Lenina 
« 35-lecie podpisania 

układu polsko-radzieckiego

★

DNI KULTURY 
RADZIECKIEJ 
W POLSCE 

18-27IV-1980
W AR SZAW A PAP. W  całym  k ra ju  obchodzone są uroczy­

ście, przypadające w  tych dniach, 110 rocznica urodzin W ło­
dzimierza Lenina, tw órcy i  organizatora pierwszego w  świecie 
państwa robotn ików  i chłopów oraz 35-lecie podpisania przez 
Polskę i Zw iązek Radziecki Układu o Przyjaźni, W spółpracy i 
Pomocy W zajemnej.

CENTRALNYM akcentem ob­
chodów związanych z obu rocz­
nicami był uroczysty koncert 
zorganizowany 21 bm. w Sali 
Kongresowej Pałacu K u ltu ry i 
Nauki w Warszawie przez OK 
FJN i ZG TPP-R. Odświętnie 
przybraną flagami narodowymi 
obu krajów salę wypełnili 
przedstawiciele stołecznych za­
kładów pracy i  instytucji, we­
terani ruchu robotniczego, mło 
dzież, reprezentanci organizacji 
społecznych, a wśród nich dzia 
łącze TPP-R.

Przybyli członkowie najwyż­
szych władz partyjnych i  pań­
stwowych: prezes Rady M in i­
strów — Edward Babiuch, Woj 
ciech Jaruzelski, Stanisław K a : 
nia, A lojzy Karkoszka, Jan 
Szydlak, Tadeusz Wrzaszczyk, 
Józef Pińkowski, Emil Wojta­
szek, Jerzy Waszczuk, Zdzisław 
Kurowski; członkowie kierow­
nictw stronnictw politycznych 
— prezes NK ZSL Stanisław 
Gucwa i  przewodniczący CK 
SD Tadeusz W. Młyńczak, kie­
rownicy wydziałów KC PZPR, 
członkowie rządu, gospodarze 
stolicy.

Obecna była delegacja Towa­
rzystwa Przyjaźni Radziecko- 
-Palskiej z członkiem komisji 
Rewizyjnej KC KPZR, wice­
przewodniczącym Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, prze­
wodniczącym Prezydium Rady 
Najwyższej Gruzińskiej SRR — 
Pawiem Giłaszwili.

Wśród gości — delegacja 
Północnej Grupy Wojsk A rm ii 
Radzieckiej z dowódcą grupy 
gen. płk Jurijem Zarudinem. 

Przybyli szefowie przedstawi

Spotkanie
w ambasadzie ZSRR

WARSZAWA PAP. Z okazji 
35 rocznicy zawarcia Układu o 
Przyjaźni, Współpracy i  Pomo­
cy Wzajemnej między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową a 
Związkiem Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich ambasador 
Borys Aristow wydał wczoraj 
wieczorem przyjęcie w salach 
ambasady w  Warszawie.

Przybyli członkowie najwyż­
szych władz partyjnych i  pań­
stwowych z I sekretarzem KC 
PZPR Edwardem Gierkiem, 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa — Henrykiem Jabłońskim 
i  prezesem Rady M inistrów — 
Edwardem Babiuchem.

c iek i w dyplomatycznych kra 
jów  socjalistycznych.

Po odegraniu hymnów naro. 
dowyeh Polski i  ZSRR prze­
mówienie wygłosił członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, wice 
premier Tadeusz Wrzaszczyk.

Następnie przemawiał amba­
sador ZSRR — Borys Aristow.

Część oficjalną uroczystości 
zakończyła Międzynarodówka.

W DRUGIEJ części uroczysto 
ści w  Sali Kongresowej z pro­
gramem przygotowanym przez 
Stołeczne Biuro imprez A rty ­
stycznych wystąpili znani arty 
ści scen warszawskich oraz so­
liści i zespoły Związku Radzie­
ckiego przebywający w naszym 
kra ju  z okazji Dni K u ltu ry Ra 
dzieckiej.

(Omówienie przemówień T. 
Wrzaszczyka i  B. Aristówa — 

na str. 3)

znakomita wiolonczelistka Na­
talia Gutman. W woj. gdań­
skim koncertować będzie ze­
spół „Rossija”  z Ludmiłą Zyki- 
ną; piosenkarki: Żanna Biczew 
ska — w Łodzi, A lla Pu^aczo- 
wa — w Opolu. Otwarta też 
zostanie kolejna ekspozycja: 
„Współczesna grafika radziecka”  
w warszawskiej galerii przy 
ul. Rutkowskiego.

A oto imprezy w Szczecinie:
Wystawa książek radzieckich 

otwarta zostanie dziś w siedzi 
bie ZW TPP-R przy al. Wojska 
Polskiego 66.

Trwają Wiosenne Spotkania 
z Filmem Radzieckim:

W kinie „Delfin”  wyświetla-

H
IS IAJ 22 bm. TVP za- 
ada recital Zanny Bi- 
skiej (na zdjęciu).

AF-Cezary Sokołowski

Z kampanii
wyborczej w USA
WASZYNGTON PAP. John An­

derson, republikanin i kongres- 
men ze stanu Illinois, który do 
tej pory starał się o nominację 
swojej partii do urzędu prezyden­
ckiego, oświadczył, że w tym 
tygodniu oficjalnie ogłosi, iż dal­
szą swoją kampanię będzie pro­
wadził jako tzw. kandydat nie­
zależny.

Przy zasadzie dwupartyjnym sy­
stemie politycznym w USA bar­
dzo rzadko zdarza się, ażeby o 
prezydenturę zabiegał „trzeci kan 
dydat" nie występujący z ramie­
nia żadnej z dwóch wielkich par 
tii. Sytuacja taka jest wprawdzie 
prawnie dopuszczalna, lecz w hi­
storii Stanów kandydat niezależ­
ny jeszcze nigdy nie pokonał kon 
kurentów republikańskich ani de­
mokratycznych, choć przysporzył 
im czasami wiele kłopotów pole­
gających na tym, że zebrał gło-

(Dokończenie na str. 3)

Z  Iranu
LONDYN PAP. W Sananda- 

dzu — stolicy Kurdystanu irań­
skiego doszło do starć zbroj­
nych między jednostką armii 
irańskiej a partyzantami ku r­
dyjskimi. Zginęło 20 żołnierzy, 
a 36 zostało rannych.

W A R S Z A W A  PAP. Z  o k a z ji Dnia 
P ra co w n ika  P rzem yś lu  W łó k ie n n i­
czego, Odzieżowego i  Skórzanego 
cz łonek B iu ra  P o litycznego  K C  
PZPR , prezes R ady M in is tró w  — 
E d w a rd  B ab iuch  p rz y ją ł 21 bm . de­
legac ję  p ra c o w n ik ó w  ty c h  ga łęzi 
g ospoda rk i n a rodow e j.

Z w ra e a ją c  się do zebranych  p re ­
m ie r E dw ard  B ab iuch  po d k re ś lił, 
iż dob re  w y n ik i uzysk iw ane  w b r. 
przez p rzem ys ł le k k i są przede 
w szys tk im  re zu lta te m  zaangażowa­
n ia  1 w y tę żo n e j p ra cy  jego  załóg. 
Pozw ala ona na p rze łam yw an ie  
w ys tę p u ją cych  jeszcze tru d n o ś c i, 
m .in . w  zakresie  zaopatrzen ia  1 
tra n s p o rtu . P re m ie r w ysoko o cen ił 
ró w n ie ż  re z u lta ty  w zakres ie  o- 
szczędności surow ców  i  m a te r ia łó w  
s tw ie rd za ją c , że dalsze poszuk iw a­
nie reze rw  w  te j dz iedz in ie  je s t 
is to tn y m  w a ru n k ie m  p o p ra w y  e fek­
ty w n o ś c i gospodarow an ia .

Na zakończenie sp o tkan ia  prem ie? 
E dw ard  B ab iuch  — w  im ie n iu  B iu ­
ra  P o litycznego  K C  oraz osobiści« 
I  sekre ta rza  KC PZPR Edw arda  
G ie rka  — podz iękow a ł p ra co w n i­
kom  przem ys łu  le k k ie g o  za w y tę ­
żoną i  owocną pracę, żyeząe im  
da lszych sukcesów i pom yślnośc i w  
życ iu  zaw odow ym , osob is tym  i  ro ­
d z in n ym .

Jutro sesja WRN
23 K W IE T N IA  o gad*. I t  

odbędzie 'się sesja Wojewódz­
k ie j Rady Narodowej. Przed­
m iotem  obrad będzie: ocena 
wykonania p lanu społeczno-go­
spodarczego rozw oju w o je­
wództwa szczecińskiego ora« 
budżetu wojew ództwa za 1979 
rok oraz wspólna in form acja  
p rokura tora  wojewódzkiego, ko 
m endanta wojewódzkiego M O 
i  prezesa Sądu Wojewódzkiego 
o stanie zwalczania i  zapobie­
gania przestępczości oraz in ­
nych naruszeń prawa.

Przed sesją, o godz. 10 odbę­
dą się posiedzenia zespołów 
radnych WRN.

Przewaga szwedzkich
socjaldemokratów

S Z T O K H O LM  P A P . G d yb y  dziś w 
S zw ec ji m ia ły  s ię  odbyć w y b o ry , 
zw yc ię s tw o  w  n ic h  o d n ios łaby  obce 
na opozyc ja  le w ico w a . Świadczą o 
ty m  w y n ik i  sondażu o p in ii p u b licz ­
n e j zam ieszczone w  n ie d z ie ln y m  
num erze  sz tokho lm sk iego  nieza leż­
nego d z ie n n ika  „D agens N y h e te r” . 
50,5 p roc . osób a n k ie to w a n y c h  
s tw ie rd z iło , że u ś te ru  rządów  p ra ­
gnę ło b y  w id z ie ć  le w ic o w y  so jusz 
so c ja ld e m o k ra tó w  i  ko m u n is tó w , 
podczas g d y  47 proc. w y ra z iło  po ­
pa rc ie  d la  rządzące j obecnie k o a li­
c j i  m ieszczańsk ie j, z łożone j z k o n ­
se rw a tys tó w , c e n tru m  i  lib e ra łó w .

Spisek terrorystyczny 
w Panamie

H A W A N A  P A P . Ze s to lic y  Pana­
m y  donoszą o w y k ry c iu  przez w ła ­
dze bezpieczeństwa p la n u  zam a­
ch ó w  te rro ry s ty c z n y c h , ja k i zam ie­
rza ła  zrea lizow ać p ra w ico w a  pa ra ­
m ilita rn a  o rg a n iza c ja  gw atem alska  
„B ia ła  R ęka ” . Spisek b y ł w ym ie rzo  
n y  u rze c iw  panam sk im  osobistoś­
c iom  p o lity c z n y m . Szczegóły na 
ten  te m a t p u b lik u je  p ro rzą d o w y  
ty g o d n ik  panam sk i „A h o ra ” .

T y g o d n ik  „A h o ra ”  pisze. Iż W 
zw ią zku  z w y k ry c ie m  so isku  gw a r­
d ia  na rodow a  w zm ocn i ochronę 
zn a jd u ją c y c h  się w  P anam ie  am ba­
sad P ism o w y ra ża  ró w n ie ż  p rz y ­
puszczenie, iż  te r ro ry ś c i spod znaku 
..B ia łe j R ę k i”  m ogą m ieć  pow iąza­
n ia  z o p o z y c y jn y m i e le m e n ta m i pa- 
n a m sk im i.
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Narada w KW PZPR

Przedsiębiorstwa małe 
ale ważne

W CZO RAJ w  K W  PZPR odbyła się narada zwołana przez

w ó d zk ie g o , W a ld e m a r K a rp iń s k i — 
g łó w n y  s e p c ja lis ta  do  s p ra w  o rg a ­
n iz a c ji w  K P R B  w  C h o jn ie , Józef 
W olan — d y re k to r  „M e b lo s p rz ę tu ” , 
A n d rze j K o z ło w s k i — prezes W ZS I. 
A lin a  B a la n e sku  — przew odn icząca  
R ady S p ó łd z ie ln i im . B o tw in a . Z y g ­
m u n t G n ia z d o w s k i — d y re k to r  
P T H W , M a ria n  G ruba  — z-ca d y re k  
to ra  O W  N B P , Tadeusz Jaguś —

K o m ite t W ojewódzki PZPR i  W ojewódzki Zespół ds. Samo- preze? S p ó łd z ie ln i „E le g a n c ja ’ ’ , 
rządu Robotniczego, a poświęcona ocenie rea lizac ji zadań spo- ¡JJ¡ga T e c h n o lo g ii G u m y , L u d u d k  
łeczno-gospodarczych za I  kw a rta ł br. oraz zadaniom do koń- Ć w ik ła  — r p g k i m  w  Łobz ie , H a n ­
ca 1980 r. w  św ietle  uchw ały V I I I  Z jazdu PZPR. W zię li w  na K o n á  — I  sek re ta rz  Kz PZPR  
n ie j udział przedstawiciele samorządów robotniczych, organi- w Spo Złl 
zacji pa rty jnych , dyrekc fi i  rad zakładowych średnich | m a- D y s k u ta n c i a n a liz o w a li a k tu a ln ą  
łych  przedsiębiorstw państwowych i spółdzielczych, odgryw a- Stwach,*5 za s ta n a w ia ją c  s ic  nad  dro- 
jących szczególną ro lę  w  zaspokajaniu potrzeb ryn ku  we- g a m i ra c jo n a liz a c ji p ro d u k c ji i  ob- 
wnętrznegO, a także eksportu. n iże n ie m  k o s z tó w  a także w łaśc iw ą

v  go sp o d a rką  su ro w ca m i ł  m a te r ia la -
NARADZIE przewodniczył .e- » * £  w M jg d  ^

kretarz KW PZPR Tadeusz n a b ra ło  w  o s ta tn ic h  la ta c h  szeregu
Waluszkiewicz. Referat wygło- cech n e g a tyw n ych . Sam orządy r o - i  
sił kierownik Wydziału Ekono- lo tn ic z e  w in n y  Ziwrócić w iększą  u - i- 
micanego KW PZPR Leon Kru
piński. O zwołaniu narady za- ży dopuszczać do n ieuzasadn ionych  
decydowało wzrastające zna- z p u n k tu  w idzen ia  gospodarczego i  
cvftniA m n iP i< s '/v c h  nrzedsie- sP»ł ecznego m a n ip u la c ji w ie lk o ś c ią - czeme mniejszycn przecisię ml pianaWymi. N ie  oznacza to  jed - 
biorstw W realizacji zadań g o -  nak , że n ie  p o w in n o  być k o re k t  
spodarczych i  zaspokojeniu zw ię ksza ją cych  zadania p ro d u k c ji 
zmieniających s ią  i z r ó ż n ic o -
wanych potrzeb społecznych. oraz  popraw ę e fe k ty w n o ś c i gospo- 
Plan społeczno-gospodarczy br. daro w a n ia . O bserw ow ane w I k w a r 
formułowany był z myślą o ta I« P o ro s ty  w  w iększośc i p rz y  
. . ^  p a d kó w  m a ją  c h a ra k te r n ie k o rz y s t-tworzeniu jak najlepszych wa- ny. M.in. pi l „  Sprzeaa4y „golem i 
runków dla pomyślnej realiza- na ry n e k  o b n iżono  w G o le n io w sk ich  
cii uchwał V II I  Zjazdu PZPR. F a b ry k a c h  M e b li, PPC „ G r y f ” , 
w L n n o n i n  O dzieżow ej S p ó łd z ie ln i In w a lid ó wWykonanie tego planu ma istot <>ra ,z sp ó łdz ie ln iach  „P o s tę p ’’  i  
ne Znaczenie dla realizacji za- „Jedność” . N ie k o rz y s tn y m  z ja w i-  
dań całej bieżącej 5-latki, a *3 ta kże  w y s tę p u ją ce  w  w ie -
takżo z a m ie rz p ń  na lata 1981— lu  zate,a<tach nadm ie rn e  L zbędne także zamierzeń na tata ih o í  zapasy w y n ik a ją c e  z zaku p ó w  n ie  
1985. Jest to plan Otwarty, na uzasadn ionych  po trzebam i rea liza - 
wszelkiego rodzaju działania W  eft b3dź p rz e d te rm in o w y m i dosta- 
zakresie poprawy efektywności “ ¿“ i
gospodarowania. W  u p ły n n ia n iu  zap a só w  n ie p r a w i­

d ło w y c h .
W A R U N K I re a liz a c ji zadań spo-

łeczno-gospodarczych  w  b r. są n ie - U m a cn ia n ie  ró w n o w a g i ry n k u  
p o ró w n y w a ln ie  lepsze, n iż  w  ro k u  przez p ro d u k c ję  poszuk iw anych , 
u b ie g ły m . Tym czasem  po u p ły w ie  a t ra k c y jn y c h  i  d o b ry c h  ja ko śc io w o  
czasu roboczego w ynoszącym  w  I  to w a ró w  p rzy  zachow an iu  w ła śc i- 
k w a r ta ie  25,2 p roc., za aw ansow a- w y c h  re la c ji e konom icznych  m us. 
n ie  zadań rocznych  W przem yśle  b yć  p rze d m io te m  s ta łe j d z ia ła lnośc i 
b y ło  niższe w e  w szys tk ich  podsta - sam orządu robo tn iczego , le ży  bo - 
w o w ych  w skaźn ikach . W sprzeda- w ie m  w  in te re s ie  w s zys tk ich  ko n - 
ź y  ogó łem  w y n io s ło  23,6 p roc., w  sum en tów . W e w s z y s tk ic h  za k ła - 
ty m  na ry n e k  25,ł  p roc ., a na elks- dach  p rze m ys ło w ych  w  ty m  d ro b - 
p o r t  17,7 p roc. W yższe n a to m ia s t n ych , m oż liw ośc i ro z w o ju  p ro d u k - 
od zaaw ansow ane j p ro d u k c ji są c j i  i  u s łu g  d a le k ie  są od w ycze r- 
w y p ła ty  z fu n duszu  p łac. W y n lo - pania. 
s ły  one 25,1 proc. p la n u  rocznego.
N ie  os ią g n ię to  za d ow a la jących  w y -  W ażną spraw ą je s t popraw a J a ­
n ik ó w  w  p o p ra w ie  e fe k ty w n o ś c i kośc i us ług , w y ro b ó w  i p rac  bu- 
gospodarow an ia . d o w lanych . Tem u p ro b le m o w i u -

wagę pośw ięca ją  ty lk o  n ie k tó re
Niższe od  u p ły w u  czasu ząaw an- p rzeds ięb io rs tw a, 

sow anie zadań rocznych  w y s tą p i­
ło  w  52 p rzeds ięb io rs tw ach. N a j-  V I I I  Z jazd  P ZP R  o k re ś li ł podsta- 
w iększe  za leg łośc i m a ją  ta k ie  przed w ow e  zadania w  zakres ie  p o l i ty k i 
s ię b io rs tw a  ja k  s ta rga rdzka  „P o l-  cen. Są to  sp ra w y  na k tó re  sam o- 
le n a ” , S p ó łdz ie ln ia  In w a lid ó w  rząd ro b o tn ic z y , k ie ro w n ic tw a  za- 
„Jedność” , S pó łdz ie ln ia  P ra cy  k ła d ó w  p ra cy  i  o rg a n iza c je  p a r ty j-  
„T r y k o t ” , S pó łdz ie ln ia  „C e p e lia n - ne p o w in n y  zw racać s ta łą  uwagę, 
k a ”  o raz  S pó łdz ie ln ia  P ra cy  W ys tę p u ją  bow iem , ja k  w y k a z u ją
„E le k tro m e ta l” . k o n tro le , n ie p ra w id ło w o ś c i w  spo­

rzą d za n iu  k a lk u la c j i ,  zaw yżan ie
R ea lizac ja  zadań gospodarczych  ko sz tó w  ro b o c izn y , s tosow anie pod- 

w  p ro d u k c ji ry n k o w e j s ta n o w i m ia n  m a te r ia ło w y c h , opakow ań,
podstaw ę os iągnięcia  za łożonych  na zaw yżan ie  zużyc ia  m a te r ia łó w  itp . 
ro k  b ieżący ce lów  spo łecznych. Ze społecznego p u n k tu  w idzen ia  
D la tego  też szczególnego znaczenia n ie p ra w id ło w e  dz ia łan ia  cenow e są 
n a b ie ra  ry tm ic z n a  rea liza c ja  a so r- szczególnie n e g a tyw n ym  z ja w is k ie m  
ty m e n to w y c h  p la n ó w  p ro d u k c ji,  i  g o d n ym  soecja lnego nap ię tn o w a - 
zwłaszcza przez m n ie jsze  p rzedsię- n ia . B ra k  d y s c y p lin y  w  ty m  za- 
b io rs tw a  i  za k ła d y  p racy. W I  k re s ie  narusza podstaw ow e zasa- 
k w a r ta le  b r. 11 p rze d s ię b io rs tw  n ie  d y  p o l i t y k i  spo łecznej i  gosp^dar- 
w y k o n a ło  sprzedaży na zaopa trzę - cze j. 
n ie  ry n k u . W  ponad p o ło w ie  Jed­
nostek p ro d u k u ją c y c h  na ry n e k  w  d y s k u s ji zab ra ło  g łos 10 osób: 
w y s tę p u ją  za leg łośc i w  ry tm ic z n e j W ito ld  Sam ole j — d y re k to r  W ydz ia  
re a liz a c ji p la n u  rocznego. łu  - H a n d lu  i  U sług U rzędu  W oje-

fw lt )

„In term asz", „Salm ed“ i „R ekreacja“

Targowa wiosna w Poznaniu
{Od specjalnego wysłannika „Kuriera“)
DZIŚ kończą się w Poznaniu W  Międzynarodowym Salo- 

trzy pierwsze tegoroczne impre nie Medycznym „Salmed” wzię- 
zy targowe — specjalistyczne ło udział 200 producentów z 
salony „Intermasz” , „Salmed”  i  osiemnastu krajów. Pokazali 
„Rekreacja” . oni sprzęt i  aparaturę medycz­

ną, materiały medyczne, wypo- 
Nazwę „Intermasz”  nosi wy- sażenie szpitali itp. Dla niejed- 

stawa maszyn włókienniczych, nego polskiego lekarza (a sta- 
odzieżowych i obuwniczych, now ili oni większość zwiedza- 
zorganizowana w Poznaniu w jących) oglądanie te j wystawy 
tym roku już po raz piąty. — w końcu nie najbardziej re- 
Uczestniczyło w  nie j 110 firm  z prezentatywnej — było czymś 
piętnastu krajów europejskich w  rodzaju lizania cukierka

Japonii. Największa, zajmują­
ca dwa pawilony, była ekspo­
zycja polska, a w nie j maszy­
ny włókiennicze, a także kom­
pletne fabryki tekstylne!

„Biało-czerwona nad Odrq,ł

Rozstrzygnięcie 
konkursu plastycznego
Z O K A Z J I 35 ro czn icy  fo rs o w a - S p e c ja ln e j w  C ho jn ie , G m in n e j 

n ia  O d ry  zo rg an izow any  zosta ł S zko ły  Z b io rcze j w  D z iw n o w ie , 
przez L ig ę  O b ro n y  K ra ju  k o n k u rs  G m in n e j S zko ły  Z b io rcze j w  M iesz 
p las tyczny . Czas trw a n ia  k o n k u rs u  k o w lc a c h  o raz  żo łn ie rze  Ludow ego  
b y ł bardzo  k r ó tk i ,  bow iem  Jego W o jska  Po lsk iego , o ś ro d k i k u l tu r y  
ro zs trzygn ięc ie  p rzew idz iano  na  20 1 In d y w id u a ln i w yko n a w cy , 
k w ie tn ia , a w ię c  po trze ch  ty g o d - N a jła d n ie jsze  prace  — zdaniem  
n ia ch  od c h w il i  ogłoszenia. M im o  ju fo r ó w  — w y k o n a li:  B ogusław  
to  nadesłano b lis k o  70 p rac: gobe- C za jko , B e rn a rd  Podem bski i  L u d - 
l in ó w . ob razów  o le jn y c h  l  a kw a - w ik  P io s ick i. W y ró ż n ie n i o trz y m a li 
re łi. Ich  te m a ty k a  d o tyczy ła  boha- cenne n a g ro d y  — rad ia  ł  ze g a rk i 
te rs k ic h  zm agań żo łn ie rza  p o i-  na rękę . P a m ią tko w e  n a g ro d y  rze- 
B*t:ego podczas p rze p ra w y  o d rzań - czowe w ręczono  także pozosta łym  
s k ie j, w  p a m ię tn ym  k w ie tn iu  1945 ucze s tn iko m  ko n k u rs u . W szystk ie  
r<w ? \  prace  zaprezentow ane zo s ta ły  spo-

. ’.ększosć p rac  p rzys ła ł! uczn lo - łeczeństw u  podczas m a n ife s ta c ji, 
w ie  P aństw ow ego L ice u m  S z tu k  k tó ra  o d b y ła  się w  m in io n ą  n ie ­
e la s tyczn ych  w  Szczecinie (p lo n  dz ie lę  w  Sidklerk-ach, G ozdow icach 
ko n k u rs u  zorgan izow anego w  szko- ł  C h o jn ie . Wzbogacą one zb io ry  
le). m łodz ież z Zespo łu  S zkó ł R o i- ż o łn ie rs k ic h  m uzeów  i  s zko ln ych  
n iczych  w  M ieszkow icach , S zko ły  izb  p a m ię c i na ro d o w e j. (pc)

Z posiedzenia WRPH

> Harcerski wypoczynek 
’ Rusza budowa stanic
■Ktrr' a t <,;« ni p minowanie których WojewódzkaWCZORAJ odbyło się pie Rada przyjaciół Harcerstwa apelu- 

narne posiedzenie Wojewodz- je do dyrekcji zakładów pracy i  
lciei Radv Przyjaciół Harcer- sojuszników z h p . Chodzi o: m-2?* 
K le j  i*- y  - .m A iu ip n in i s trzegan ie  zarządzeń w  spraw iestwa poświęcone omówień u u r i 0 p0,wa,n j a p ra co w n ikó w  — łh - 
stamu przygotowań do Harcer- struktorów z h p , którym pow ierz«- 
skiej Aifccji Letniej „Gryf-80”  no ionkcje wychon^w“ -« J » ® '" -

J . . ___  z a c h , p om oc w  d o s ta w ie  ś ro d k ó wOraz działaniom podejmowa tra n s p o r tu  d o w o żąc yc h  żyw n oś ć  na  
nym na rzecz budowy stałych « p o zy , p e łn e , a  n ie  t y lk o  częśeio - 
Ct a n ie  obozowania. we p o k ry w a n ie  p rz e z  z a k ła d y  p ra -
s t a n  c o  Cy  k o s z tó w  p o b y tu  na o b ozie  h a r -

TAK w vn,'ka  z in fo rm a c ji  p rzed- c e rz y  — d z ie c i p ra c o w n ik ó w , p rze -  
s ta w fe n e T  p fzez ¿ ^ e n d ę '  Zachód- R w a n i e  n a d w y ż e k  b u d że to w y c h  

P iiiiiif ir iiic ip i C h o fa z w i Z H P , pod ra d  n a ro d o w y c h  na z a k u p  sp rzę tu

r f  w r p h , *«££§¿0^ ? ° * ^
S S i t ’ S c « , »ponad-  w y s tą p ie n ie
podstawcowych w o j. szczecińskiego. do d y r ^ i ^ 1 nak ła d ó w  p ra cy  ze
' O rg a n ito to rz y  ty c h  lo r ra  w y p o - ’ w R z l ^ ł  ZHP* d S tó S ia  we zynku  m łodz ieży szko ln e j n a trą - W R p h , W R Z Z  1 z h p  d z ia ła n ia  w
f la ją  je d in a k  na tru d n o śc i, o w y e li-  w  D H U G i M  punk c ie  obrad  cz ło n ­

k o w ie  W R PH  p o in fo rm o w a n i zosta­
l i  o  d o tychczasow ych  przedsię­
w z ię c ia ch  w  sp ra w ie  b u d o w y  s ta ­
ły c h  baz obozow an ia , nad czym  
W R P H  o b ję ła  p a tro n a t. Budow a 
.p ierw szych czte rech  s ta n ic  — w  
P ogorze licy , W o lin ie , M iędzyw odz iu  
i  C za rnoc in ie , rozpocznie się w  
b ieżącym  ro k u . Będą one wznoszo­
ne ś ro d k a m i w o je w ó d z tw a  i  gospo­
d a rz y  te re n ó w , n a  k tó ry c h  pow sta ­
ją , p rz y  pom ocy h a rce rzy , w  ra ­
m ach  og łoszonej sp ec ja ln ie  k a m ­
p a n ii ph. „N A S Z E  S T A N IC E ” .

O bszern ie j na te n  te m a t napisze­
m y  w  na jb liższym  num erze  „H a r ­
cersk iego  Tropu»’ . (aż)

Przed kampanią
wyborczą

do samorządów
WCZORAJ w siedzibie WRZZ 

odbyło się posiedzenie Komisji 
Samorządu Mieszkańców, z 
udziałem przewodniczących ko­
m isji terenowych FJN. Tema­
tem posiedzenia, któremu prze­
wodniczył poseł Tadeusz Stad- 
niczeńko, było określenie za­
dań członków komisji w  zbliża 
jącej się kampanii wyborczej.

Plany pracy nakreślił sekre­
tarz WK FJN Jerzy Brejdak. 
Dyskusja zebranych aktywi­
stów koncentrowała się wokół 
szczecińskiego modelu dwu­
stopniowej struktury samorzą­
dowej, w której powołano by 
komitety domowe jako równo­
rzędne z komitetami obwodo­
wymi. Podlegałyby one, tak jak 
dotychczas, komitetom osiedlo­
wym. Powołanie komitetów do­
mowych, jak wynikło z dysku­
sji, wzmocniłoby więzi społecz­
ne pomiędzy ludźmi zamiesz­
kałym i w pobliżu.

Urząd Celny bez tajemnic
JU TR O  o god*. 18.23 w  |»rogra- 

m ie  IV  P o lsk iego  R adia nadana 
zostan ie  a u d yc ja  pośw ięcona za­
g ra n ic z n y m  w y jazdom  naszyeh ro ­
d a kó w . P rzeds taw ic ie le  szczeciń­
sk iego  U rzędu Celnego, k tó rz y  zo­
s ta l i  zaproszeni do w sp ó łu d z ia łu  w  
te j  a u d y c ji,  będą odpow iadać  na 
p y ta n ia  ra d ios łuchaczy . W  godzi­
nach od 16 do 18 pod num erem  
te le fo n u  348-70 dyżu ro w a ć  będą 
d z ie n n ika rze  szczec ińsk ie j R ozgło­
śni P olsk iego  R adia o raz  p rzedsta ­
w ic ie le  U rzędu C elnego.

Dni Kultury Radzieckiej
(Dokończenie ze str. 1)

Ju tro  o god/. 19 Dom K u ltu ry  
Stoczni Szczee. im . A . W arskie- 
go „K orab”  —  Uroczysty kon­
cert Ludowego Rosyjskiego 
Chóru Narodów Północy z oka­
z ji 110 rocznicy urodzin W łodzi 
m ierzą I. Len ina i  35-Ieeia 
podpisania Układu o Przyjaź­
n i, W spółpracy i Pomocy Wza­
jem ne j m iędzy Polską a ZSRR.

CHOR p o w s ta ły  przed 40 la ty  
w y s p e c ja liz o w a ł się w  o d tw a rza n iu  
fo lk lo ru  m uzycznego n a ro d ó w  D a­
le k ie j P ó łnocy . W c iągu  tego cza­
su przeszedł z g ru p y  a m a to rsk ie j 
d o  g rona  zaw odow ców . M im o  to  w  
sw ym  zasadniczym  re p e rtu a rze  za­
c h o w a ł a u te n tyzm , w ie rność  t r a ­
d y c j i .

T a  tra d y c ja  w ym aga  zastosowa­
n ia  sw o is te j m a n ie ry  śp iew an ia , 
n ieod łączne j od n ie j im p ro w iz a c ji.  
90-osobowy zespół szczyci się w ła ­
snym , u n ik a ln y m  b rz m ie n ie m  1 
boga tym  re p e rtu a re m  o b e jm u ją ­
c y m  ob o k  lu d o w y c h  a u te n ty k ó w  
ró w n ie ż  p ieśn i skom ponow ane 
przez cz ło n kó w  zespołu. Spośród 
ponad 100 p ieśn i i  p rzyśp ie w e k 
z n a jd u ją  się s t ro fy  o L e n in ie , o 
teraźn ie jszośc i i  p rzysz łośc i D a le ­
k ie j P ó łnocy , u tw o ry  liry c z n e  1 ru ­
baszne.

Z w ra ca ją  uw agę przede w szyst­
k im  — ep icka  sk ła d a n ka  „Z a b a w y  
P ó łnocy” , ż o łn ie rska  ba llada  „W y ­
spa M u d ju n g ” , p ieśn i „S p o tk a n ia  
pod b rzozą " cz y  „Z a  pó łnocną 
D ź w in ą ".

przez szybkę, szczególnie gdy 
idzie o aparaturę diagnostycz­
ną. Polska jest producentem i 
eksporterem sprzętu i aparatu­
ry medycznej do krajów RWPG 
i do państw Trzeciego Świata 
oraz instrumentów lekarskich 
do wysoko rozwiniętych kra­
jów zachodnich. Jednakże je­
szcze więcej importujemy, lecz 
jest to import zaspokajający 
podstawowe potrzeby służby 
zdrowia.

T R Z E C IĄ  w reszc ie  w iosenną w y ­
staw ą b y ł sa lon  „R e k re a c ja ” , zdo­
m in o w a n y  c a łk o w ic ie  przez po l­
s k ic h  p ro d u ce n tó w  sp rzę tu  sp o rto ­
w ego i  tu rys tyczn e g o , urządzeń re ­
k re a c y jn y c h , d o m kó w  le tn is k o w y c h  
(są ta c y !)  i tp .  O prócz po lsk ich  w y ­
s ta w có w  w  „R e k re a c ji”  w z ię ła  u - 
d z ia ł jedna f irm a  duńska  i  jedna 
ju g o s ło w ia ń ska . W  sum ie  — n ic , 
czego n ie  w id z ie lib y ś m y  w cześn ie j 
na ta rg a ch , ty le , że zgrom adzone 
w  je d n ym  paw ilo n ie , „R e k re a c ja ”  
zosta ła  zorgan izow ana po raz 
p ie rw szy.

M im o  senne j n ieco  a tm o s fe ry  ta r ­
g ow e j w io sn y , p row adzono o żyw io ­
ną dz ia ła lność hand low ą. „V a r i-  
m ex”  podp isa ł um ow ę k o o p e ra c y j­
ną z czechosłow acką f irm ą  „C h ira -  
n a ”  na dostaw ę e lem en tów  apa ra ­
tu r y  re n tg e n o w sk ie j w a rto śc i 9 
m ilio n ó w  z ło ty c h  dew izow ych . W 
sum ie  za w a rte  przez „ v a r im e x ”  
k o n t ra k ty  eksp o rto w e  os iągnę ły  w  
p o n iedz ia łek  w a rto ść  1:1,5 m ilio n a  
z ł de w . T en  sam ,,V a r im e x ” , a 
w ła ś c iw ie  jego  spec ja lis tyczne  b iu ­
ro , za jm u ją ce  się ekspo rtem  m a­
szyn  w łó k ie n n ic z y c h , pod ję ło  na 
ta rg a ch  negoc jac je  z p a rtn e ra m i 
h a n d lo w y m i z NRD, B u łg a r ii,  M ek 
s y k u  i  RFN.

N a tom ias t z  sa lonu  „R e k re a c ja ’ » 
p ra w ie  na pew no zn ikn ą  dw a ja c h ­
t y  ty p u  „C a r in a ” , k tó r y m i in te re ­
s o w a li się n ie  sp e c ja liśc i od re ­
k re a c ji,  a le  w y s ta w c y  — w ła śc i­
c ie le  f i r m  m edycznych  1 te k s ty l­
n y c h  w  E u ro p ie  zachodn ie j. Zresz­
tą  po lsk ie  ja c h ty  n ig d y  po ta rg a ch  
m e w ra c a ły  do  p ro d u ce n tó w  — 
g d a ń sk i „N a v im o r ”  zawsze ro b i w  
P oznan iu  dob re  in te re sy .

T. Z IE L IŃ S K I

Sukces młodych
muzyków

W  M IN IO N Ą  sobotę i  n iedz ie lę  
w  M iędzyrzeczu  o d b y w a ły  się m ię ­
d zyw o je w ó d zk ie  e lim in a c je  V I I  
O gó lnopo lsk iego  F e s tiw a lu  Społecz­
n ych  O gn isk A r ty s ty c z n y c h . Na 
k o n k u rs ie  ty m  szczecińscy uczn io ­
w ie  osiągnę li p e łn y  sukces. O to  ze­
sp ó ł a ko rdeonow y z SOM  n r  i ,  
k ie ro w a n y  przez Józefa Sm olen ia , 
z a ją ł p ierwsze m ie jsce. N a tom ias t 
IV  m ie jsce  i  nagrodę m in is tra  k u l ­
tu r y  1 s z tu k i zd o b y ł zespół w o k a l­
n o - in s tru m e n ta ln y  G a b rie li Ję - 
d ru c h  z SOM  w  P yrzycach . Pozo­
sta łe  d w ie  g ru p y  a rty s ty c z n e : ze­
spół h a rm o n ije k  u s tn ych  Jerzego 
G rzes iuk iew icza  i  zespół taneczny  
pod k ie ru n k ie m  N in y  M ich a ło w ­
s k ie j zn a la z ły  się w  g ro n ie  w y ró ż ­
n io n ych .

D o pokazu ogó lnopo lsk iego , k tó ­
r y  odbędzie się w  P oznan iu  w  
m a ju  b r. z a k w a lif ik o w a ły  się trz y  
w y m ie n io n e  zespoły m uzyczne.

Interesująca wystawa

Technika IBM w biurze 
i poligrafii'

W  O ŚR O DKU In fo rm a c ji  N a u ko ­
w e j i  Postępu T echn iczn o -O rg a n i­
zacy jnego U rzędu  W ojew ódzk iego  
„ I n to r g "  w  Szczecinie p rzy  u l. 
R yce rsk ie j 3 o tw a rta  zostan ie ju ­
t ro  w ys ta w a  pn. „T e c h n ik a  IB M  
w  b iu rze  i  p o lig ra f i i ”  P rzez dw a 
dn! w szyscy za in te resow an i będą 
m o g li zapoznać się z d z ia ła n ie m  
n a jnow szych  m o d e li sp rzę tu  b iu ro ­
wego i  p o lig ra ficzn e g o  p ro d u k c ji 
IB M . Z w ie d za ją cym  udos tępn ione  

zostaną także  m a te r ia ły  in fo rm a ­
cy jn e .

W ystaw a czynna będzie 23 i  24 
k w ie tn ia  b r . w  godzinach  od 10 
do 16. (tu w )
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Uroczysty koncert w Warszawie
Przemówienie T. Wrzaszczyka

N A  W S TĘ P IE  Tadeusz W rzas*. 
c/.yk p o d k re ś lił, że z im ie n ie m  L e - 
n in a , p rzyw ó d cy  W ie lk ie g o  Paź­
d z ie rn ik a , w iążą  się g łów ne  w y d a ­
rze n ia  naszej w spółczesnej h is to r ii,  
im ię  L e n in a  jes t sym bo lem  n o w e j 
e ry  w  h is to r i i  naszego g lo b u , e ry  
s o c ja lizm u , z jego  im ie n ie m  wiążą 
się p rze m ia n y , k tó ry c h  owocem  
je s t n iepod leg ła  i  bezpieczna, so­
c ja lis ty c z n a  Polska o raz  pom yślne  
p e rs p e k ty w y  je j  dalszego ro zw o ju . 
W yrazem  n iezm ienn ie  ż y w e j m y ś li 
le n in o w s k ie j jes t ta kże  podp isany 
przed 35 la ty  u k ła d , k tó r y  u trw a ­
l i ł  so jusz p o lsko -ra d z ie ck i 1 p o ło ­
ż y ł m ocne fu n d a m e n ty  pod stale 
rozszerza jącą  się w spó łp racę  obu 

‘ k ra jó w  i  narodów .

S tw ie rd za ją c , Iż  L e n in  z a jm u je  
szczególne m ie jsce  w  .dzie jach ro z ­
w o ju  społecznego m ów ca p o d k re ­
ś l i ł ,  że te o re tyczne  koncepc je  tw ó r  
ey państw a  radz ieck iego  zna laz ły  
pe łne  po tw ie rd ze n ie  w  p ra k ty c e  re ­
w o lu c y jn e j, w  to k u  W ie lk ie j So­
c ja lis ty c z n e j R e w o lu c ji P aźdz ie rn i­
k o w e j i  re w o lu c ji s o c ja lis tyczn ych  
w  in n y c h  k ra ja c h , w  p ra k ty c z n e j 
d z ia ła lnośc i m iędzyna rodow ego  ru ­
chu kom un is tycznego , a nade wszy 
s tk o  w  p ra k ty c e  rea lnego so c ja liz ­
m u , w  dośw iadczen iach  k ra jó w , 
k tó re  w eszły na drogę b u d o w n ic t­
wa soc ja lis tycznego . S ta le  rośn ie  
na św iecie  za in te resow an ie  ideam i 
L e n in a  ze s tro n y  ru ch ó w  narodo ­
w ow yzw o leńczych  i  in n y c h  r u ­
chów  społecznie pos tępow ych. D o­
robek  te o re tyczn y  L e n in a  s ta n o w i 
nada l, po u p ły w ie  przeszło p ó ł w ie ­
ku  od Jego śm ie rc i, in s p ira c ję  d la  
ro z w ija n ia  i  w zbogacania te o r i i  i  
p ra k ty k i d z ia ła n ia  m iędzyna rodo ­
wego ru c h u  robo tn iczego.

W  da lsze j części p rzem ów ien ia  T . 
W rzaszczyk w skaza ł na w ie lk i 
w p ły w  L en ina  i  le n in iz m u  na b ieg 
d z ie jó w  naszego n a rodu . L e n in o ­
w sk ie  zasady p o l i ty k i państw a ra ­
dzieck iego  —- po w ie d z ia ł — s ta ły  
się je d n y m  z g łó w n ych  czyn n ikó w  
de cyd u ją cych  o o d zyskan ia  przez 
Polskę n iepod leg łego  b y tu  po p rze ­
szło w ie k o w e j n ie w o li.  D la tego  też, 
obchodząc d z is ia j le n in o w ską  rocz­
n icę , p a m ię ta m y  za rów no  o ogól-
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n o lu d z k im  w ym ia rze  dzie ła  Le n in a , 
ja k  i  o je g o  bezpośredn im  stosun­
k u  do naszego k ra ju  i  n a rodu , o 
jego  p o b yc ie  i  dz ia ła ln o śc i na z ie ­
m ia ch  p o lsk ich  — w  K ra k o w ie  i  na 
p o d h a lu  w  la ta c h  1912—1914.

R e w o luc ja  P a źd z ie rn iko w a  w  R o­
s j i  o raz ru c h y  re w o lu c y jn e , k tó re  
w  1918 r .  o g a rn ę ły  znaczne obszary 
ów czesnych N iem iec  i  A u s tro -W ę - 
g ie r s ta ły  się c zyn n ik ie m , k tó ry  u 
m o ż liw il odzyskan ie  przez P o lskę 
n iepod leg łośc i —  p o d k re ś lił m ów ca.

SOJUSZ p o lsko -ra d z ie ck i z rodzo­
n y  na po lach  b ite w  od L e n in o  do 
O d ry  i  La b y  zn a la z ł swe fo rm a ln e  
p o tw ie rd ze n ie  d o k ła d n ie  przed  trz y  
dż iestu  p ię c iu  la ty .  21 k w ie tn ia  1945 
ro k u , a w ięe  w  ty m  sam ym  czasie, 
gdy Jednostk i W o jska  P o lsk iego  
w raz  a A rm ią  R adziecką uczes tn i­
c z y ły  w  p rzyg o to w a n ia ch  do  s z tu r­
m u  B e r lin a , w  M oskw ie , na K re m ­
lu  podp isany zosta ł d o n io s łe j w ag i 
u k ła d . B y ł on w y ra ze m  z w ro tu , 
ja k i na trw a łe  n a s tą p ił w  stosun­
kach  P o ls k i ze Z w ią z k ie m  Radziec­
k im . Z a w a rte  w  ty tu le  u k ła d u  s ło ­
w a: p rz y ja ź ń , pom oe. w spó łp raca  
o k re ś la ły  now ą h is to ryczn ą  pers­
p e k ty w ę  ty c h  s tosunków .

K o le jn e  la ta  u p ły w a ją c e  od ch w ł 
N zaw arc ia  sojuszniczego u k ła d u  — 
p o d k re ś lił m ów ca  — w zbogaca ją  co 
raz b a rd z ie j Jego tre ść  i  pozw a la ją  
ty m  w y ż e j oceniać jego  h is to ry c z ­
ną doniosłość i  jego  a k tu a ln e  zna­
czenie. Z  p e rs p e k ty w y  trzyd z ie s tu  
p ię c iu  la t  coraz w y ra ź n ie j w id a ć  
ro lę  u k ła d u  ju ż  n ie  ty lk o  d la  roz­
w o ju  obu k ra jó w , a le  ró w n ie ż  d la  
c a łe j w sp ó ln o ty  k ra jó w  so c ja lis tycz  
n ych  o raz d la  now ego u k ła d u  s ił 
w  E urop ie , ko rzys tn ie jszego  d la  u - 
m a cn ia n ia  p o k o jo w e j w sp ó łp racy  
na naszym  K on tynenc ie .

A k ty w n e  i  skoo rdynow ane  In ic ja ­
ty w y  P o lsk i, Z w ią z k u  R adz ieck ie ­
go i  in n y c h  p ańs tw  w sp ó ln o ty  so­
c ja lis ty c z n e j — k o n ty n u o w a ł — 
p rz y  p o p a rc iu  w szys tk ich  postępo­

w ych  s i ł  ś w ia ta , o d e g ra ły  decydu ­
jącą  ro lę  w  dop ro w a d ze n iu  do 
K o n fe re n c ji B ezpieczeństw a i  W spół 
p ra c y  w  E u ro p ie  i  za p ew n ien iu  je j 
sukcesu. D z ię k i te m u  zosta ł zapo­
c zą tko w a n y  n o w y  e tap  w życ iu  na­
szego k o n ty n e n tu , a proces od ­
p rężen ia  zn a la z ł p o tw ie rd ze n ie  w 
w ie lk ie j k a rc ie  p o k o ju  z H e ls inek.

W ie le  u w a g i p o św ię c ił m ów ca 
p rze d s ta w ie n iu  w s p ó łp ra cy  k ra jó w  
s k u p io n ych  w  RW PG . S o c ja lis tycz ­
na in te g ra c ja  ekonom iczna re a lizo ­
w ana p lanow o  1 system atyczn ie  
przez k ra je  cz ło n ko w sk ie  Rady 
s ta n o w i p rz y k ła d  w ie lo s tro n n e j 
w za je m n ie  k o rz y s tn e j w sp ó łp ra cy , 
u m a c n ia ją c e j gospodarkę poszcze­
g ó ln ych  k ra jó w  i  tw o rz ą c e j p rze ­
s ła n k i d la  szybszego ro z w o ju  m ię ­
dzyna rodow ego  p o dz ia łu  p racy  ta k ­
że z p o zo s ta łym i k ra ja m i św ia ta .

P o d k re ś lił, że d e c y d u ją c y m  ezyn- 
n ik ie m  ro z w o ju  w s p ó łp ra cy  po lsko- 
ra d z ie c k ie j Jest w sp ó łdz ia łan ie  
PZPR  1 K P Z R . W ty m  kon tekśc ie  
o m ó w ił w za jem ną  w spó łp racę  go­
spodarczą I n aukow o-techn iczną , 
k tó ra  p rzyn o s i ob u  k ra jo m  n ieza­
przecza lne  ko rzyśe l. W zrasta w a r­
tość w y m ia n y  to w a ro w e j, dostaw y 
su row ców , u rządzeń  p rzem ys ło ­
w ych .

S O C JA L IS T Y C Z N Ą  Polskę i  
Z w ią ze k  R adzieck i łączą obeenie 
trw a łe  w ię z y  p rz y ja ź n i i  je dnośc i — 
p o d k re ś lił na zakończen ie . Jest to  
jedność n a jtrw a ls z a  i  n a jp e łn ie j­
sza. O p ie ra  się ona bo w ie m  na 
w sp ó lnoc ie  ce lów  b u d o w n ic tw a  so­
c ja lis tyczn e g o  i  ko m u n is tyczn e g o , 
k tó ry c h  Is to tą  Jest tw o rze n ie  coraz 
lepszych w a ru n k ó w  życ ia  naszym  
n a rodom  1 pa lne  u rze czyw is tn ie n ie  
id e a łó w  m a rk s iz m u -le n in iz m u .

Z w ra ca ją c  się do gości radz iec­
k ic h  m ów ca p rzekaza ł serdeczne 
p o z d ro w ie n ia  d la  K P Z R  i  je j  K o ­
m ite tu  C en tra lnego  z w y b itn y m  
mężem  stanu  naszych czasów, 
p rz y ja c ie le m  n a ro d u  po lsk iego , Le ­
on id e m  B reżn iew em  na czele. Po­
zd ra w ia m y  c a ły  na ró d  ra d z ie c k i — 
p o w ie d z ia ł — życząc m u  dalszych 
sukcesów w  b u d o w n ic tw ie  k o m u ­
n izm u .

Przemówienie B. Aristowa
N A  w stęp ie  arab. B . A r łs to w  pod- 

t r e ś l i ł ,  że Szczególnego znaczenia 
15-leciu U k ła d u  PR L—-ZSRR n ada ją  
powszechne obchody 110 ro czn icy  
u rodzin  W ło d z im ie rza  Len ina .

M ów ca w y ra z ił wdzięczność K o ­
m ite to w i C e n tra lnem u PZPR , B iu ru  
P o lityczn e m u  na czele z E d w a r­
dem G ie rk ie m  za w ysoką  ocenę 
w e w n ę trzn e j i  za g ra n iczn e j p o l i ty ­
k i K P Z R , n ie u s ta ją ce j i  ow ocne j 
dz ia ła lnośc i Leon ida  B reżn iew a  na 
czecz um a cn ia n ia  w sp ó ln o ty  soc ja ­
lis tyczn e j, z w a rto śc i św ia tow ego ru  
ebu kom u n is tyczn e g o  i  ro b o tn icze - 
5°, u trw a le n ia  p o k o ju  i  p rz y ja ź n i 
m iędzy narodam i.

A m basador p o d k re ś lił d a le j, ie  
soc ja lizm  o tw o rz y ł now ą , św ie tla n ą  
k a r tę  ta kże  w dz ie ja ch  P o lsk i. O- 
fia rn y ra  tru d e m  n a ro d u  polsk iego  
pod k ie ro w n ic tw e m  PZPR p rzy  
b ra tn ie j, bez in te resow ne j pom ocy

(Omówienie)

Order Sztandaru 
Pracy I klasy

dia Muzeom Lenina
w Warszawie
W A R S Z A W A  P A P . W zw iązku  Z 

25 roczn icą  pow o łan ia  M uzeum  L e ­
n in a  w  W arszaw ie, w  p rzeddzień  110 
ro czn icy  u ro d z in  W łodz im ie rza  Le ­
n in a , od ibyła  się 21 bm . w  W arsza­
w ie  uroczystość p rzekazan ia  m u ­
zeum  O rd e ru  S z tanda ru  P ra cy  I  
k la sy .

W ręcza jąc  odznaczenie członek 
B iu ra  P o lityczn e g o  K C . I  sekre ta rz  
K o m ite tu  W arszaw skiego  PZPR — 
A lo jz y  K a rkoszka  z ło ży ł g ra tu la c je  
d y re k c j i  i  p ra co w n iko m  m uzeum . 
S tw ie rd z ił oa. że Jest to  w y r az u - 
asnanla p a r t i i  1 ludow ego  państwa 
d la  bogatego d o ro b k u  m uzeum  ta k  
w ażnego W życ iu  id e o w ym  s to lic y  i  
ca łego k ra ju ,  w  so c ja lis tyczn ym  i 
In te r  n a c jo n a lis ty c z n y m  w ych o w a n iu  
społeczeństw a po lskiego. Jest w y ­
razem  szacunku d la  d o ro b k u  w  
p o p u la ry z o w a n iu  m y ś li le n in o w ­
s k ie j,  w  zb liża n iu  społeczeństw u 
p o lsk ie m u  postac i wodza re w o lu c ji,  
upo w sze ch n ia n iu  w ie d zy  o b lis k ic h  
i  ta k  nam  d ro g ich  zw iązkach  L e ­
n in a  % P o lską i P o la ka m i, ze sofa- 
w a m i naszego na ro d u  i  O jczyzny . 
M ów ca sk ie ro w a ł słowa podzięko­
w a n ia  do c a łe j rzeszy p o p u la ryza ­
to ró w  w ie d zy  o ż yc iu , tw ó rczo śc i i 
dz ia ła ln o śc i L e n ‘ na, k tó rz y  n ie  
szczędzą w y s iłk ó w  te j sz lachet­
n e j i  d o n io s łe j sp raw y.

Z w ią z k u  R adzieck iego , w  h is to ry c z ­
n ie  k ró tk im  czasie, w  P R L  zosta­
ły  zbudow ane po d s ta w y so c ja lizm u , 
k r a j  w szed ł do czo łó w k i gospodar- 
cz o -ro z w in ię ty c h  p ańs tw  św ia ta . 
C z łonek w s p ó ln o ty  so c ja lis tyczn e j, 
P R L  je s t a k ty w n y m  uczes tn ik iem  
RW PG  i  U k ła d u  W arszaw skiego, 
w nosi go d n y  w k ła d  w  ro z w ó j m ię ­
dzynarodow ego p o d z ia łu  p ra cy , od ­
g ry w a  w y b itn ą  ro lę  na a ren ie  m ię ­
d zyn a ro d o w e j w  u m a c n ia n iu  po ko ­
ju  i  bezpieczeństw a n a ro d ó w . Z  ca­
łego  serca — p o w ie d z ia ł — życzym y 
n a ro d o w i b ra tn ie j P o ls k i da lszych 
sukcesów w  re a liz a c ji w y tyczo n ych  
przez z jazd  p la n ó w  b u d o w n ic tw a  
soc ja lis tycznego .

W ie le  u w ag i p o św ięc ił m ów ca 
przeg lądow i 9 tosunków  ZSRR— 
P R L, k tó ry e h  podstaw ę s tanow i 
g łęboka  jedność łde o w o -p o litye zn a , 
n iew zruszone b ra te rs tw o , w s p ó łp ra ­
ca w za je m n a , łączące nas dążenie 
do u m o cn ie n ia  w sp ó ln o ty  s o c ja li­
s tyczn e j. W życ iu  naszych n a ro ­
d ów  coraz w iększego znaczenia n a ­
b ie ra  so c ja lis tyczn a  in te g ra c ja  go­
spodarcza, w szechstronne rozszerze­
n i«  i  pog łęb ien ie  w ie lo s tro n n y c h  
pow iązań we w szys tk ich  dz iedz i­
nach.

O g ro m n y  w k ła d  w  ro z w ó j i  po­
g łęb ien ie  s tosunków  radz iecko - 
p o lsk ich  — p o d k re ś lił — wnoszą 
p rzyw ó d cy  naszych p a r t i i  i  n a ro ­
dów  L e o n id  B reżn iew  i  E dw ard  
G ie rek .

W IE L E  u w a g i p o św ię c ił am basa­
d o r a y tu a e ji m ię d zyn a ro d o w e j. 
P ow iedz ia ł, iż  d z ię k i a k ty w n e j, po­
k o jo w e j p o lity c e  za g ra n iczn e j 
Z w ią z k u  R adzieck iego , P o lsk i i  in ­
n ych  b ra tn ic h  k ra jó w  uda ło  się 
s tw o rzyć  szerok i f r o n t  w a lk i o u- 
m oen ien ie  p o k o ju , zapobieżenie n ie  
bezpieczeństw u w o jn y  te rm o ją d ro ­
w e j.

R e ko rd y  b ra k u  roesądku i  n ie ­
o dpow iedz ia lnośc i b ije  dziś a d m i­
n is tra c ja  U S A . k tó ra  w odprężen iu  
w id z i zagrożenie d la  sw ych agre­
syw n ych  p la n ó w , p o l i ty k i szantażu 
w  s tosunku  do in n y c h  n a rodów . W 
r o l i  a k ty w n e g o  pom ocn ika  re a k c ji 
im p e r ia lis ty c z n e j w y s tę p u ją  p rz y ­
w ódcy  oek ińsey, o p o w ia d a ją cy  się 
p rzee iw kó  p o ko jo w e m u  w s p ó łis tn ie ­
n iu . p rze c iw ko  odp rężen iu  I rozb ro  
je n lu , w zm aga jący  nap ięc ie  w  ró ż ­
nych  re jo n a ch  św ia ta .

Z w ią z e k  R a dz ieck i, k ra je  w sp ó l­
n o ty  s o c ła lis tye zn e j są zdecydow a­
n y m i p rz e c iw n ik a m i za ró w n o  w v -  
#e igu  zb ro je ń , ja k  d y k ta tu  w  po­
e ty c e  m iędzyna rodow e  i. Im p e r ia li-  
' t v c r « e j  . .d o k try n ie '*  h is te r ii w o je n  
n e j i  go rączkow ego w yśc igu  z b ro ­

je ń  p rz e c iw s ta w ia ją  d o k try n ę  k o n ­
se k w e n tn e j w a lk i o p o k ó j i  bezpie­
czeństw o na ziem i.

P rz y p o m n ia ł zb liża ją ce  się 25-le- 
Cie U k ła d u  W arszaw skiego  i  pod­
k re ś li ł,  że cala Jego h is to r ia  to  w ał 
ka  o ro zs trzygn ięc ie  k w e s t ii spo r­
n ych  drogą ro k o w a ń , w a lk i o roz­
b ro je n ie  i  n iedopuszczenie do k o n ­
f ro n ta c j i  w o js k o w e j. U k ła d  W a r­
szaw ski b y ł  i  pozosta je  n iezaw od­
n y m  o p a rc ie m  so c ja lizm u , d o n io ­
s ły m  cz y n n ik ie m  p o k o ju . W ysoko 
Cenim y —- po w ie d z ia ł na  zakończe­
n ie  — w a żk i w k ła d  P R L  w  w a lkę  
o postęp spo łeczny, p rze c iw ko  agre 
sy w n e j p o lity c e  im p e ria liz m u . N a ­
ró d  ra d z ie c k i w  p e łn i a p ro b u je  i 
p o p ie ra  sz lachetne hasło  narodu 
po lsk iego  o p ra w ie  c z ło w ie ka  do 
życ ia  w  p o k o ju , o w y c h o w a n iu  na ­
ro d ó w  w  du ch u  p o k o ju  i  p rz y ja ź n i, 
don ios łą  p ro p o zyc ję  Edw arda  G ie r­
ką  o o d b y c iu  w  W arszaw ie k o n fe ­
re n c ji w  sp ra w ie  odprężen ia  m i l i ­
ta rnego  i  ro zb ro je n ia .

p rze ka za ł p o lsk im  
p rz y ja c io ło m  życzenia no w ych  su k ­
cesów w  b u d o w n ic tw ie  ro z w in ię te ­
go so c ja lizm u  i  po m yś ln e j re a liza ­
c j i  u c h w a ł V I I I  Z ja zd u  PZPR.

T R A D Y C Y J N IE  od w ie lu  Ju t 
la t  c z ło n ko w ie  p a r t i i  w  c a łym  
k r a ju  uczestn iczą w  czyn ie  pa r 
ty jn y m . Jest w  te j m an ifesta ­
c j i  n ie  t y lk o  w y ra z  zw artośc i, 
jedność* i  jednom yś lnośc i 
cz ło n kó w  o rg a n iz a c ji Jest to  
ta kże  w o la  p rzekszta łcen ia  te ­
go k ilk u g o d z in n e g o  w v 3 ilk u  w  
e fe k ty  w y m ie rn e  i  pożyteczne 
d la  o g ó łu  społeczeństwa. W 
naszym  w o je w ó d z tw ie  d z ię k i 
czynom  p a r ty jn y m  organ izo ­
w a n ym  w  m in io n y c h  la ta ch  
p o w s ta ły  liczn e  o b ie k ty  służą­
ce m . in .  re k re a c ji,  ja k  cho­
c ia żb y  P a rk  D e n d ro lo g iczn y  w  
Szczecinie.

N a w czo ra jszym  posiedzeniu 
S e k re ta r ia t K W  o ro ó w il stan  
p rzyg o to w a ń  do c zyn u  p a r ty j­
nego, k tó r y  w  b r . zorganizo­
w a n y  będzie w  m a ju .

W k o le jn y m  p u n kc ie  obrad 
S e k re ta r ia t K W  p rz y ją ł k o n ­
cepc ję  i  p la n  in d y w id u a ln y c h  
ro zm ó w  a c z ło n k a m i p a r t i i,  
k tó re  o dbyw ać się będą w  c ią ­
gu bieżącego ro k u .

Z  kam panii wyborczej' w  USA

John Anderson -  
kandydat niezależny?
(Dokończenie ze str. 1)

sy, które w innej sytuocji przy- 
podłyby któremuś z dwóch głów 
nych kandydatów.

W obecnych wyboroch sytuacja 
jest jednak dość szczególna. Wia­
domo, że oni Corter oni Reagan 
nie cieszą się, z różnych po­
wodów pełną sympatią i zoufa- 
niem wyborców, dlatego też wło­
śnie Anderson chce wystąpić ze 
swoją kandydaturą, by dać nieja­
ko Amerykanom możność „posze­
rzonego wyboru".

Ma on nodzieję, że do listo­
pada mogą rojść jokieś zmiany 
lub wydarzenia, które zwiększą 
jego szanse. Gdyby istotnie An­
derson stał się „trzecim kandy­
datem" i wygroł lub chociażby 
dobrze wypadł w wy­
borach, oznaczałoby to zapo­
wiedź rozsypania się dotychcza­

sowego, tradycyjnego i już sko­
stniałego systemu dwupartyjnego 
w Stanach Zjednoczonych, co ró­
wnałoby się niemol rewolucji po­
litycznej, a w każdym razie by­
łoby poważnym wstrząsem poli­
tycznym dla USA.

Chwilowy spokój
w Czadzie

P A R Y Ż  PAP. W  n iedz ie lę  zasad­
nicze w a lk i w  s to lic y  Czadu N ’ d ja  
m en ie  u s ta ły . T rw a ła  je d y n ie  spo­
radyczna  w ym ia n a  ognia w zd łuż  
l i n i i  f ro n tu ,  d z ie lące j tzw . d z ie ln ice  
a fry k a ń s k ie  k o n tro lo w a n e  przez si­
ł y  m in is tra  o b ro n y  H issena H ab- 
rego i  „e u ro p e js k ą ”  część m iasta, 
za jm ow aną przez a rm ię  prezydenta  
G o u k u n i Oueddeia. O bse rw a to rzy  
tłum aczą  to  c h w ilo w e  uspoko jen ie  
zm ęczeniem  żo łn ie rz y  p rzec iw s taw ­
n ych  u g ru p o w a ń  po trw a ją c y c h  od 
ponad m iesiąca za c ię tych  w a lka ch , 
w  w y n ik u  k tó ry c h  ponad 1500 osób 
pon ios ło  śm ie rć  a k i lk a  ty s ię c y  zo­
s ta ło  ra n n ych .

Kto zabił 
abp. Romero?

H A W A N A  PAP. P u łk o w n ik  re ­
z e rw y  i  eks-ka n d yd a t o p o zyc ji na 
u rząd  p rezydenta  S a lw adoru , Ernes 
to  C la ra m o u n t o św ia d czy ł, iż  po­
siada in fo rm a c je  na te m a t szczegó­
łó w  m o rd e rs tw a  pope łn ionego na 
osobie a rcyb isku p a  San S a lvado r — 
Oscara A rn u lfa  Rom ero. C zynu te ­
go do ko n a ł, zdan iem  C la ra m o u n ta , 
k u b a ń s k i e m ig ra n t z M ia m i. W spół 
d z ia ła li z n im  d w a j o fic e ro w ie  sa l- 
w a d o rs k ie j g w a rd ii n a ro d o w e j. W 
s to lic y  K o s ta ry k i — San Jose — 
tw ie rd z i się, że o w i d w a j o fic e ro ­
w ie  to  g e ne ra ł Jose A lb e rto  M e­
d ra n o  oraz m a jo r  R obe rto  D ’A u - 
buisson. W a rto  dodać, że p ie rw szy  
z n ich , g e ne ra ł M edrano, je s t „b o ­
h a te re m ”  w o jn y  fu tb o lo w e j o raz 
za łożyc ie lem  sa lw adorsk lego  szwa­
d ro n u  śm ie rc i — „O rd e n ” . k tó ry  
sp e c ja liz u je  s ię  w  lik w id o w a n iu  o- 
sób pode jrza n ych  przez w ła d ze  o 
sk łonnośc i opo zycy jn e  bądź dzia­
ła lność  w  o rg a n iza c ja ch  le w ic y .

nadeszła w iadom ość, 
k tó ra  po tw ie rd zą  przypuszczenia 
C la ra m o u n ta . A d w o k a t A t i l lo  Ra­
na Lr ez, k tó r y  na w łasną rękę  p ro ­
w a d z i dochodzenie w  sp raw ie  za­
b ó js tw a  a rc y b is k u p a  s tw ie rd z ił,  że 
w in n y m  te j  śm ie rc i je s t genera ł 
M edrano.

Nowa flaaa 
Afganistanu

D E L H I PAP. W ed ług  don ies ień  z 
K a b u lu , -od 21 bm . A fg a n is ta n  ma 
now ą fla g ę  pańs tw ow ą : czarno- 
cze rw ono- z ie loną . P rzyp o m in a  ona 
f la g ę , k tó ra  ob o w ią zyw a ła  do je ­
s ien i 1978 ro k u . ty le  że pa-m a 
trze ch  k o lo ró w  są te ra z  poziom e, 
a n ie  p ionow e. G od ło  państw ow e 
pośrodku  f la g i p rzedstaw ia  k ło sy  
zboża i  g w ia zd y  (sym b o lizu ją ce  róż 
ne na rodow ości A fg a n is ta n u ) w o­
k ó ł s ty liz o w a n e j s y lw e tk i m eczetu.

N owa fla g a  zastępu je  do tychcza­
sowa, ca łą  czerw oną ze z ło ty m  
god łem , w  k tó ry m  zam iast mecze­
tu  b y ło  s łow o  „c h a lk ”  (lud).

Z m iana  te j f la g i na nową. zgo­
dną z t ra d y c ją  h is to ryczn ą , b y ła  
jedną  z p ie rw szych  o b ie tn ic  rządu 
B ab raka  K a rm a la , k tó r y  o b ją ł 
w ładzę  w  ko ń c u  g ru d n ia  ub . ro ku . 
po o ba len iu  H a fiz u lla h a  A m in a , i  
p o w ró c ił do począ tkow ych , narodo- 
w o -d e m o kra tyczn ych  haseł re w o ­
lu c j i  a fg a ń s k le j z k w ie tn ia  1978 ro ­
ku .

Francja

Ponad milion czeków
bez pokrycia
P A R Y 2  P A P . w  ub. ro k u  w y ­

s ta w io n o  w e F ra n c ji 1 030 500 cze­
k ó w  bez p o k ryc ia . Oznacza to  
w zro s t o ponad 24 proc. w  po rów ­
n a n iu  z ro k ie m  poprzedn im . 
W zrost ten  w  1978 ro k u . w  po rów ­
n a n iu  z ro k ie m  1977 w y n ió s ł „ t y l ­
k o ”  H) p rocen t. R egu low an ie  należ­
ność! czekam i s ta ło  się we F ran ­
c j i  procederem  n ie m a l podejrza­
n ym  w  zw ią zku  -z czym  b a n k i co ­
raz częściej, przed p rzy ję c ie m  cze­
ku , sp raw dza ją  w  c e n tra ln y m  re­
je s trze  k o n t, czy jego  w ystaw ca 
dysp o n u je  o d pow iedn ią  sum ą p ie ­
n iędzy.

RFN. W podziemiach 
Uniwersytetu w Tybindzie 
odkryto ostatnio 200 mu­
m ii egipskich pochodzą­
cych z okresu 1800—300 r. 
p.n.e. W większości zacho­
wały się tylko głowy. Jest 
to największy zbiór mumii 
odnalezionych poza granica 
mi Egiptu. Znalezisko to 
wzbudziło duże zaintereso­
wanie wśród badaczy sta­
rożytności, antropologów i  
lekarzy. To niezwykle od­
krycie dostarczyło bogate­
go materiału do badań na­
ukowych.

Na zdjęciu: mumia kobie 
ty, która zmarła w imeku 
około 30 lat. Na drugim  
planie je j zdjęcie rentge­
nowskie. CAF-DPA
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í i  *  **
i i  « Tam, gdzie się buduje

Gdy przed z góra dwudzis&tu że pracować. Cofy czos pod go- gadzie kilku, i brak jednej osa- J<ać, a może będzie mieszkał iu 
loty Feliks Wolak zaczynał pra- tym niebem, czy śnieg czy by zupełnie dezorganizuje pra- któryś z moich synów... 
cę w budownictwie, nie było je- deszcze. — Co robić, taki za- cę na colym budynku. W tej go s  t( j ¡es2c2e dotjać że
szcze oni mechanizacji, oni wie! wód! Można się przyzwyczaić — brygadzie obowiązuje solidność (łwod2i6ścia |at t0 n|e tylko ca-
kiej płyty, oni takiego rozmachu mówi Feliks Wolak. — Do tego, i obowiązkowość, tok się do- , k budownictwie ale
I tempa. Zaczyna! jako beto- że pracuje się w trudnych wa- brali i chyba dlatego już tyle takieK w ,  fu rod2iny Feliksa
niarz, a potem lastrykarz. Do dziś runkach, już przywykliśmy. Przy lat pracują razem. Wolaka. Obydwaj synowie po-

t„ nuinU niAnuc.n Ku. uiulrf for Pflnuiiolr Hft łon/l 7A '  1pamięta te swoje pierwsze bu- wyk? też człowiek do tego, 
dowy: szkoła na Niebuszewie 
przy ut ' Lenartowicza, wieżow­
ce na Wielkiej, budynki miesz­
kalne na ulicy Lubeckiego. Na 
początku lot siedemdziesiątych,

. gdy zaczął się okres przyspie-

UUC tych nie ma jeszcze na sz<>nego budownictwa mieszka- 
planie miasta; Rydla, Kost- niowego, zaliczał po kolei wszy- 

ki Napierskiego, Żeranie — to stkie wielkie budowy nowych 
ulice nowego Osiedla Słonecz- osiedli. Najdłużej pracował w 
nego. Tu dopiero widać, jak Gryfinie, bo aż 6 lat, tam właś- 
wielki staje się Szczecin. Jesz- nje — wraz z „Dolną Odrą" — 
cze niedawno były tu tylko pod- powstało całe nowe miasto dla 
miejskie łąki, dziś rośnie nowa budowniczych i pracowników tej 
dzielnica dla kilkudziesięciu ty- wielkiej elektrowni. Tom też 
słęcy ludzi. powstała ich brygoda, która z

Od dwóch lat pracuje tu FE- Gryfina przeniosła się do Pod- 
UKS WOLAK. Należy do ekipy juch, i teraz — na Słoneczne, 
montażystów, którą kieruje bry- Pracuje się tu przez okrągłą nasze

W swojej dwudziestoletniej ka- szli w ślady ojca i jeszcze do 
risrze zawodowej przeżył Feliks niedawna na Sloneczeym praco- 
Wolak całą epokę w budoWni- wato aż trzech Wolaków. Do 
ctwie. Od kilku lat zarysowuje dziś jeden z synów pozostał 
się jakaś stabilizacja, wszystko wierny tej budowie i pracuje tu 
wskazuje na to, że zawodu mon- jako instruktor lastrykarzy. Dru- 
tażysiy już nie zamieni na inny, gi zaś zdradził wprawdzie swoją 
bo przecież wielka płyta królu- firmę, ale w branży pracuje na­
je. dal, bo jeździ w „Transbudzie".

— I od kilku lal robię to sa- Już drugi rok pracuje Fełiks 
rno, rozładunek płyt, montaż... — Wolak na Słonecznym. Jego 
mówi Feliks Wolak. —- Zmie- brygada postawiła już dwa 12- 
nioją się tylko budynki, które kondygnacyjne wieżowce, teraz 
wznosimy. Kiedyś mieszkania pracują na trzecim. Przez zi- 
były mniejsze, ze ślepymi kuch- mowę miesiące wiele nie zro- 
niomi. W Gryfinie już bloki by- bili, bo jedngk mrozy i wichury 
ty ładniejsze. No a już tu, na osłabiają tempo robót, ale o- 

coroz dalej od centrum są te Słonecznym, mieszkania są na- statnio pogoda sprzyja. Za kil- 
budowy i trzeba dużo prawdę piękne. Proszę spojrzeć, ka tygodni wieżowiec „22”  bę-

gadzista Stanisław Makarczuk. dobę. Cały dzień na dwie zmia- czasu tracić na dojazdy. Nie- w tym wieżowcu, który teraz bu dzie gotowy.
Takiej drugiej brygady nie mo ny trwa montoż budynków, a kiedy po pracy w nocy nie o- dujemy są mieszkania 2-, 3- i 4-
cbyba w całym Szczecińskim nocą dowożone są płyty z fa- p{Qca się nawet jechać do do- pokojowe, z dużymi kuchniami
Przedsiębiorstwie Budownictwa bryki domów, by w dzień nie mu by przespać się godzinkę, bo i łozienkomi, z pięknymi sło-
Ogól-nego nr 2. Od ośmiu lot tracić cennego czasu na rozła- prZecież na drugą zmianę trze- necznymi balkonami. Gdy całe
trzymają się razem, razem prze- dunek. Pracuje się tu niezależnie ba by zaraz wracać osiedle będzie już gotowe
szH już kilka budów, postawili od pogody, nawet silny mróz przybędzie sklepów, poprawi się za następny blok. Zawsze je-
kłBcadziesiąt budynków, są jedną nie może przeszkodzić w mon- A o tym, by się spóźnić, czy komunikacja, będzie to chyba słeśmy tam, gdzie się buduje.„
z najlepszych brygad w swoim tażu, no chyba że jest silny nowcriić, w ogóle nie może być najpiękniejsza dzielnica Szcze-
przedsiębiorstwie. wiatr, wtedy już dźwig nie mo- mowy. Jest ich przecież w bry- cina. Chciałbym tu kiedyś miesz- > (mw)

Pozostaniecie na Słonecz­
nym? — pytom.

— No jasne. Weźmiemy się

Omlety
to w y . zw any  też rzym sk im , imna 2 ły ż k i masła u trzeć z c u k re m  i 
odm iana o m le tu  je s t tzw . g rzyb e k , żó ł tk a m i w  k a m ie n n e j m isce. B ia l- 
ro zn ia cy  sie od b iszkoptow ego ty m . ka  trb ić  na Dianę. Do żó łtek  doda- 
ze zam iast m a k i pszennej można w ać p a rtia m i D ia n ę  na zm ianę z 
uzyc kasze m anna. m aka . Le kko  wym ieszać. W yłożyć

na p a te ln ie  z rozpuszczonym  m a-
O M LE T Z W V K Ł Y  -  N A T U R A L N Y

ow focam i ro z ta r ty m i z cukrem .S K Ł A D N IK I:  8 ta j.  ły ż k a  masła 
łu b  m a rg a ry n y , 2 ły ż k i w o d y  lu b  
ły ż k a  w o d y  i  ły ż k a  m leka . sól.
(B ędzie  to  nore.ja d la  4 osób)

S M A C Z N Y M  dan iem  z ja j  sa Ja ja  rozm ieszać n ie  u b ija ją c  CV*-IU ' a :na,K^ zastopu je  i 
© m ię ty , podawane na słono lu b  na le k k o  posolić, dodać odm ierzona n  e zaD.o rn ina ła c  o posoleniu, 
s łodko , da jace  p a n i dom u w ie lk ie  w odę i  razem  dobrze wym ieszać, 
po łę  do  popisu. O m le ty  bow iem . W lać na duża pa te in ie  z rozgrza- 
gwłaszcza o m le ty  n a tu ra ln e , m oż- n ym  tłuszczem  i  sm ażyć na sła- 
©a przyrządzać z różnego ro d z a ju  bym  ogn iu , aby spód b y ł le k k o  z ru  
d o d a tka m i, ja k  rop. k ie łbasa , g rz y - m ie n io n y , a p ow ie rzchn ia  za chow a- 
b y . groszek D o d a tk i te  m ożna ła  ko nsys tenc je  ga la re to w a ta . G o-

G rzybek  na słono, lu b  ja k o  do­
datek do zup  przyrządzą sie bez 
c u k ru , a m ake zastopu je  m anna.

in a ja c  o posolen iu . U p ie ­
c zo n y  ja k  pop rzedn io  g rzyb e k  w y ­
k ła d a  sie na s to ln ice  ł  k r o i  na ka ­
w a łk i  6x4 cm . obk łada  ja rz y n a m i 
(m oże  być c a ły  b u k ie t)  i  podaje 
ja k o  d ru g ie  danie.

zmieszać z masa ja jeczna  lu b  na- to w y  o m le t sk łada  ~sie s ze ro k im  no- r t p i7 'y ,be^  ,ia ko  dodatek do zup czy
------------- a — - — *-*• **- * —  .......................  , ,  s ty c n  i  b u lio n u  na leży po up iecze-

°  n iu  w ło żyć  do ga rn ka , na po­
w ie rz c h n ie  go tu jącego  sie roso łu  
lu b  b u lio n u . W ten  sposób, d z ię k i 
•pęcznieniu za w a rte j w  n im  m a n ­

na dzień iem , to, n a k ła d a m y  je  n a * !» 7 i pow iększa  o n  sw o ja  objętość, 
pow ie rzchn ie  i  d o p ie ro  potem  s k ła - *.° zal en} na p a te ln i
dam y i  p rzenos im y na ta le rz . M oż- ś^ d " lc.a S frn k a  w
na też o m le t zw inąć  w  ru lo n  lu b  k tó r y m ffbed,z i1e sie g o tow a ł. Ugoto-

dziew ać n im i usm ażony o m le t. Na żem lu b  spec ja lna  ło p a tka  
« łodko  poda je  sie o m le t oprószony luib zak łada  1/3 p o w ie rz c h n i z jed - 
cu k re m . ob łożony  dżem em  i  po la - n e j i  z d ru g ie l s tro n y  i  przenosi 
n y  sok iem . T u  po leca łabym  Jednak na og rzany pó łm isek, 
n ie  o m le t n a tu ra ln y , ty lk o  b iszkop - Jeże li p rz y g o to w u je m y  o m le t

Muzyczni antenaci
Z O D N A L E Z IO N Y C H  d o ku m e n ­

tó w  ..ksiąg w iz y ta c y jn y c h ”  kape l, 
a ta kże  o ko licznośc iow ych  d z ie ł 
m a la rs k ic h  w y n ik a  że na te re n ie  
dz is ie jszych  w o je w ó d z tw : byd g o ­
sk iego . to ru ń s k ie g o  i  w ło c ła w sk ie ­
go o raz Pom orza G dańskiego  Dol­
sk ie  życ ie  m uzyczne k w it ło  b u l­
n ie  ju ż  od X V I w ie k u . W C he łm ­
n ie  i S w iec iu  nad W is ła  T o ru n iu . 
Trzem esznie i  W ło c ła w ku  d z ia ła ły  
przez w ie le  poko leń  doskonale zo r­
ganizow ane i  w yszko lone  kapele. 
W  P ie ra n iu  k o ło  In o w ro c ła w ia  na­
tra f io n o  na d o ku m e n ty  św iadczące 
o ty m  że w  X V I I I  w  w ieś ta  b y ­
ła  w ażnym  ośrodk iem  m u z y k i p o l­
sk ie j na K u la w a c h  D zia ła ła  lu  k a ­
pela u p ra w ia  iaca g łó w n ie  re g io ­
n a lna  m uzykę  Także w  Raćiażu 
W o lb o rzu  S m ardzew icach i  C ie­
choc in ie  czynne b y ły  .izb y  m u zy­
k o w a n ia ”  w  k tó ry c h  ć w ic z y ły  1 
k o n c e rto w a ły  o rk ie s try  dom owe

Do g łó w n ych  o ś rodków  m u z y k i 
p o ls k ie j w  o w ych  czasach za licza­
ły  sie O liw a  oraz P e lp lin  — m ia ­
steczko w  k tó ry m  odnaleziono 
w sp a n ia ły  zaby tek  m u zyczn y : sze- 
ścio tom ow a ta b u la tu rę  organow a z 
p ie rw sze j p o ło w y  X V I I  s tu lec ia .

z łożyć ja k  chusteczkę. ■wany grzybek  p oda jem y do zup  
c a ły  lu b  p o k ro jo n y .

E ugenia K . — Szczecin: P re te n s je  p o rz u c ił p ra cy . O kres s łużby  w o j- 
P a n i są słuszne i d la tego  na leży  sko w e j podlega za liczen iu , 
z łożyć w n iosek do  Z a k ła d o w e j K o -  Jeże li p ra cu je  Pan w  te re n ie , a 
m is ji R ozjem czej o p rzyznan ie  praca ma ch a ra k te r fiz y c z n y  lu b  
e kw iw a le n tu  za n ie  dostarczone o - naraża na zn iszczenie w ła sn e j o- 
b uw ie  s łużbowe. dzieży, p rzys łu g u je  P anu odzież

M a ria n  S. — T rz e b ia tó w : Jeże li ochronna.
•p ra co w n ik  je s t u p ra w n io n y  do u - Teresa K . — Ś w in o u jśc ie : N ie  po  ̂
zyskan ia  d o d a tku  za w ys ługę  la t ,  dała P a n i w  tsw ym  liśc ie , czy  ren ta  
to  po S la ta c h  n ienaganne j p ra cy  in w a lid z k a  I I  g ru p y  została P a n i 
w in ie n  o trzym a ć  doda tek w- w yso- zawieszona na czas p ra cy  choćby 
kośc i 5 proc. w yn a g ro d ze n ia , po 10 na pó ł e ta tu . P rz y jm u ją c , że ta k  
ła ta c h  10 proc. 1 po 18 la ta c h  15 b y ło , uw ażam y, że po ro k u  p ra - 
p roc. P op rzedn i o k res  za tru d n ie n ia  cy  w  p ry w a tn y m  zak ładz ie  u s łu - 
b ie rze  się pod uw agę ty lk o  w ó w - gow ym  m a P a n i p ra w o  do u r lo p u  
czas, je ż e li d o ty c z y ł te j sam ej w ypoczynkow ego. N a jle p ie j b y ło -

Porady prawne
b ra n ż y  1 Jeżeli p rzen ies ien ie  na - b y  za ła tw ić  spraw ę p o lu b o w n ie , a 
s tą p iło  decyz ją  je d n o s tk i nadrzęd- w  razie  odm ow y na drodze sado- 
n e j lu b  porozum ien ia  m iędzy  za- w e j. A le  naprzód  na leży s tw ie r-  
k ła d a m l. dzić czy b y ła  to  um ow a o prace.

N agrodę ju b ileuszow ą  o trz y m u je  a n ie  um ow a o dzie ło , 
się po 25 la ta ch  n ie p rze rw a n e j W anda M. — Szczecin: W m yśl 
p racy  w  w ysokośc i 0,75 m lesięcz- p a r 2 R ozporządzenia R ady M in i-  
nego za robku , po 35 la ta ch  p ra cy  Etró w  z dn ia  7 m arca  1975 r. p ra - 
1,5-miesięcznego za ro b ku , po 40- cow niea m a jąca  co n a jm n ie j 30- 
la ta c h  2-m icsięezny zarobek. łe tn i  okres z a tru d n ie n ia  może

D o okresów  p ra cy  w lic z a  się o - prze jść na e m e ry tu rę  po os iągn ię - 
k re s y  za tru d n ie n ia  w  zak ładach  w  c iu  55 ła t  życ ia , po u p rze d n im  roz- 
k tó ry c h  o b o w ią zyw a ły  p rzep isy o w ią za n iu  u m o w y  o pracę. B ra k u je  
nagrodach ju b ile u szo w ych , a p ra -  P a n i za tem  jeszcze 7 la t  do osiąg- 
co w n ik  n ie  zosta ł ta m  z w o ln io n y  n ięc ia  w ie k u  potrzebnego do p rz e j- 
d y s c y p lin a rń ie  lu b  sam ow oln ie  n ie  ścia na em e ry tu rę .

„ KAPELUSIK”  z warkoczy­
ków — fryzura wprawdzie pra­
cochłonna, ale efektowna. -

(CAF-BTA)

Howa mrówek
W IE L E  g a tu n kó w  m rótwek, w  ty m  turnków. O d zyw a ją  się w te d y  wszy 

o nazw ie  „M y rm ic a ” . może w y d a - s tk ie  b io rące  u dz ia ł w  w a lce  m ró w  
wać dosyć in te n s y w n ie  b rzm iące  k i- ro b o tn ic e , w yd a  ją c  „ o k rz y k i” . W 
d źw ię k i. Jaiką ro lę  o d g ry w a ją  io -  t ra k c ie  n a to m ia s t b u d o w y  m ro w ie ­
jcie d ź w ię k i w  ż y c iu  społeczności ka  w śród  ro b o tn ic  p a n u je  cisza, 
owadziej? Czy są one sygnałam i
p rzeka zyw a n ym i p o k re w n ym  ow a­
dom? O dpow iedź na to  p y ta n ie  s ta ­
now ią  re z u lta ty  ekspe rym en tów , 
przeprowadzam y eh przez p ra c o w n i­
k ó w  k a te d ry  e n to m o lo g ii U n iw e r­
sy te tu  M oskiew skiego.

S pec ja liśc i c i w  m iesiącach
sennych  z e b ra li k i lk a  m rów czych  m em  m iędzy  sobą. następu je  ei-sza. 
ro d z in  różnych  k a te g o r ii,  um iesz­
cza jąc je  następn ie  w  sztucznych  
gn iazdach w  la b o ra to r iu m .. Gniazda 
zaopatrzone b y ły  w  przezroczystą 
śc iankę  l  połączone zos ta ły  d z ię k i 
sp ec ja lne j ru rc e  z „a re n ą ” , gdzie 
um ieszczano p oka rm  d la  m rów ek.
W ce lu  u ła tw ia n ia  o b se rw a c ji n ie ­
k tó re  m ró w k i z g a tu n k u  ..w yw ia - 
dow czyń ”  o raz  m ró w k i-ro b o tn ic e  
oznakow ano. •

W  w y n ik u  dośw iadczeń okazało 
się. iż  m ró w k i w y d a ją  d źw ię k i 
w łaśc iw e  d la  ro z m a ity c h  s y tu a c ji 
za rów no  w  gniazdach, ja k  i  poza 
n im i.  Owe syg n a ły  dźw iękow e  
m ró w e k można p o d z ie lić  na trz y  
g ru p y : są to  sygna ły  „n ie b e zp ie ­
czeństwo” !, syg n a ły  „a g re s ja !”
(podczas w o jn y  m ró w e k  pom iędzy 
sobą), w reszcie  syg n a ły  „ż y w ­
ność!” . Szczególnie in te n syw n e  i 
głośne są p ierwsze g łosy w yd a w a ­
ne przez m ró w k i p rzy le p io n e  (na 
sjkutek d z ia ła n ia  k le ju )  i  ty m  sa­
m y m  u n ie ruchom ione . Dość głośne 
d źw ię k i, k tó re  można usłyszeć je ­
d y n ie  za pom ocą sp ec ja lnych  p rz y ­
rządów , roz lega ją  się w  czasie wza 
jem m ych s ta rć  m ró w e k  ró ż n y c h  ga-

S zko ln ic tw o  z a w o d o w e

Awans przez prace
TRWAJĄ zapisy do szkól wadzić od szkoły podstawowej po dwuletnim przynajmniej 

ponadpodstawowych. Dla przez ogólnokształcącą do uni- stażu pracy. Innym rodzajem 
w ie lu  rodziców i Ich dzieci wersytetu. A  nie: ze szkoły preferencji będzie zarezarwo- 
je s t to czas gorących emo* podstawowej do zawodowej i  wanie w  przyszłości s-tudiów 
eji, in tensywnych przem y- do pracy. Tymczasem o e iek- zaocznych wyłącznie dla absol- 
śleń, ostatnich, często tru d - tach gospodarczych decyduje wemtów szkolnictwa za wodowa­
ny eh decyzji. D la w ie lu  nie tylko wiedza inżynierów, go.
także przyczyną zdenerwo- ekonomistów, ale także umiejęt Dla tych, którzy nie zamae- 
wania i domowego zamętu naści robotników gwarantują- rzają ubiegać się o dyplomy 
jest fak t, ie  ich dziecko eych wysoki poziom wykona w- wyższych uczelni, drogę awan- 
pójdzie do „zaw odów ki". stwa. ' su zawodowego otworzy tzw.

To prawda, że ostateczne de- szczeblowy system doskonale- 
SZKOŁĘ zawodową ciągle cyzje o kierunku dalszego nia zawodowego, którego p^o- 

bowiem traktuje się jako coś kształcenia ośmioklasistów są jekt powstał w Instytucie 
gorszego. Stereotypy myślowe niejako wymuszane strukturą Kształcenia Zawodowego. Po- 
mają bardzo trw ały żywot w naszego szkolnictwa: najw ięk- lega on na zdobywaniu coraz 
tym konkretnym przypadku, sza liczba miejsc w zasadni- wyższych umiejętności zawodo- 
Biorą się z wykreowanego — czych szkołach zawodowych, wych w  powiązaniu z tytułami 
przed laty — przez niektóre mniejsza w technikach i  mniej- zawodowymi i rosnącym w ślad 
środowiska modelu aspiracji, sza w liceach ogólnokształcą- za tym wynagrodzeniem. Usta- 
którego wyrazem jest dyplom cyoh. Ale przecież podjęcie na- łono to po to, aby młody ezło- 
wyżsżej uczelni. Bowiem rzeko- ufci w takiej czy innej szkole wiek już w pierwszym momen- 
mo prawidłowa droga do awan- określa los ucznia, ale nie prze- cle doskonalenia zawodowego 
su społecznego powinna pro- sądzą o losie człowieka. Absol- wiedział co osiągnie, np. ko- 

went szkoły zawodowej ma lejne statusy: młodszego mon- 
przed sobą szeroko otwartą dro tera, montera starszego, mon- 
gę do dalszego kształcenia, do tera specjalisty, mistrza. Obee- 
dalszego awansu zawodowego nie opracowuje się kryteria a- 
i  społecznego. wansu w systemie szczeblowym,

Droga ta jest dziś bardziej podstawę biorąc umiejętność 
otwarta niż kiedykolwiek, Pr^e- rozwiązywania zadań na sta- 
de wszystkim dlatego, te szko- nowisfeu pracy. Będą one pro- 
ła zawodowa jest aktualnie ste na pierwszym i drugim 
szkołą zupełnie inną. Od k ilku  szczeblu, a bardziej złożone na 
łat jest unowocześniana z ca- szczeblach wyższych. Pracownik 
łym  rozmachem, jakiego wy- 0 wąskiej specjalności będzie 
maga niełatwy przecież proces zobligowany do rozszerzenia u- 
ukształtowania innej niż dotąd miejętności przez opanowanie 
sylwetki zawodowej absołwen- kw alifikac ji zawodu pok równe- 
ta. Ma to być młody człowiek, g0. K ryteria produkcyjno-tech- 
który dzięki wyniesionej ze niczne będą uzupełniać kryte- 
•szfeoły wiedzy ogólnej i zawo- rj a społeczno-polityczne i pę­
dowej potrafi łączyć pracę w dagogiczne. Dotyczy to np. 
swej dziedzinie z twórczym u- stopnia mistrzowskiego, który 
działem w życiu społeczno-po- iwm aM  umiejętności wvcho-

N ajw lększa  liczbą  dźw ięków  p rzy ­
pada na porę  o d żyw ia n ia  się m ró ­
w ek . k ie d y  m ró w k i-w  y \v iadow czy- 
n ie  p rzekazu ją  jedzen ie  m r ćw ikom - 
ro b o tn ico m . G los m a ją  wówczas je  
dy.nie w yw iadow czym ie , da jące  po­
k a rm . K ie d y  zaś w szys tk ie  m ró w - 
k  ł-robottm ice d&iolą s ię  ty m  pok a r-

Prywatna stacja
radiowa

NA jednym ze wzgórz koło 
Como we Włoszech działała pry­
watna rozgłośnia „Radio-24". 
Nadawała ona muzykę, rekla­
my i różne ogłoszenia. W jej 
zasięgu znalazła się też Szwaj­
caria, gdzie — jak wiadomo — 
państwo ma monoipo.1 na nada­
wanie komunikatów radiowych. 
Szwajcarzy zwrócili się do rzą­
du włoskiego z propozycją 
wspólnej likw idacji radiostacji. 
Policja wytropiła świetnie za­
maskowaną radiostację i  skon­
fiskowała wszystkie urządzenia 
techniczne.

O M LE T  B IS Z K O P T O W Y

S K Ł A D N IK I:  8 Ja j, nó ł sz k la n k i 
c u k ru  p u d ru . 4 ły ż k i m a k i. w a n i­
lia  lu b  c u k ie r  w a n ilio w y , skó rka  
z c y t ry n y  ły ż k a  masła.

O ddzie lone od b ia łe k  ż ó łtk a  
u trze ć  z cu k re m , n a ile n ie j w  k a ­
m ie n n e j m isce. U b ita  z b ia łe k  D ia­
nę dodaw ać s toon iow o  do u ta r ty c h  
ż ó łte k  na o rzem ian  z m aka . n ie  
p rz e ryw a ją c  m ieszania. Do m asy 
dodać skó rkę  o ta r ta  z c y try n y  
(up rze d n io  d o k ła d n ie  w y m y te j ł  
w y n a rzo n e j) i  w a n ilie . Masę w lać 
na dużą p a te ln ie  (30—35 cm  śred­
n ic y ) lu b  d w ie  m n ie jsze , na roz­
puszczony tłuszcz Sm ażyć p o w o li, 
bo ta k i o m le t lu b i sie D rzyoiekać. 
Ł a tw ie j je s t p rzy rządzać  om le t 
b iszko p to w y  bez c u k ru , doda jac do 
m asy n ieco m le ka , n a to m ia s t do  
usm ażeniu o b fic ie  posypać ko  c u -  
k re m -p u d re m

O iM LE T-G R ZY B E K

S K Ł A D N IK I:  8 ja j ,  3 ły ż k i m asła. 
3 ły ż k i m a k i. p ó ł sz k la n k i c u k ru - 
pudru .

Na tropie jednego
z 7 cudów świata

KO M PLEKS pałacowy k ró low e j K leopa try  i pałac M arka 
Antoniusza odkry ła  grupa archeologów pod powierzchnią wo­
dy w porcie wschodnim A leksand rii w Egipcie. G rupa badaczy 
z Los Angeles znalazła również fragm enty la ta rn i m orsk ie j z 
Faros, k tóra uchodzi za jeden z 7 cudów św iata antycznego. 
Dotychczas brak było dokładnych in fo rm a c ji na ten temat. 
Zdaniem naukowców jest to sensacyjne odkrycie, którego do­
konano na^ obszarze, gdzie kiedyś przebiegała lin ia  brzegowa 
A leksand rii. W  ciągu w ieków poziom gruntów  obn iży ł się, co 
spowodowało zalanie budynków przez wodę.

MMMMMM M M M M M M M M M M M M I
P IE R W S Z E  d n i po w y z w o le n iu  

s p ę d z il i w  obozie p rze jśc io w ym  w  
L in z u . M u s ie li w y ro b ić  d o ku m e n ty  
tożsam ości i  doczekać się p ie rw ­
szych  tra n s p o rtó w  do P o lsk i. I  tu  
ca la  z w a rta  g ru p a  po d z ie liła  się. 
Część w y je ch a ła  do  obozu p rze jśc io ­
w ego w  Regensburgu, skąd droga 
do k r a ju  m ia ła  być  kró tsza . K ró la k  
pozosta ł w  L in z u  i  w y g ra ł. Już  w  
p ie rw szych  d n ia ch  łip c a  razem  z 
ko le g a m i zna laz ł m ie jsce  w  trzech  
p ie rw szych  tra n sp o rta ch  p o w ra ca ją ­
cych  do P o lsk i.

11 łiipca sp o tyka ją  się w  poznań­
s k im  m ieszkan iu  K ró la k a  p rzy  u l.

S zk ic  do portretu pionieró w  <2)

Spełnienie marzeń
przyjechali taik wcześnie, są już ...

2 3 5 S L T &  ? « « «  Äk s z ta łtu je  
k tó re j spis ją  sw o ich  w ła ś c ic ie li. A le  n ie  za­

ła m u ją  się. Z d o b y li książkę  ad re­m y n o ta tko m  S ła w iń ^ le e o  Sa to 1 >am,u,ią s:ę. ¿ .aooyii Ksiązsę aure- 
K ró la k . K w in tk ie w ic z . M ało lepszy ' f W i |  -l  P0®234 ^  tropem . O to d-ru- 
Szalek, N iew iada . M róz. P e łczyń sk i karem ka p rz y ' u l.  Ż ó łk iew sk iego .

' Ä r ' d “ ‘  Ï Â T  m o  Wi,“ z ,a t a ru S a tM l'łączy  do n ic h  P isko rsk i. D o ze-„ „  n ym  o&słaa-zie uosiKonaicnia ttze- 
d w ie  nauie JZ o L I  K ra k ^w s k a * — m ieśln iczego. Też się n ie  nadaje, 

a le  w a rsz ta t lito g ra fic z n y  może siępom oc in tro lig a to rs k a  i  b y ła  w ięź­
n ia rk a  O św ięc im ia  Irena  Kaczo­
row ska — księgowa.
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ibogra ficzny
przydać...

W reszcie —  je s t! Pną się po g ru ­
zach fro n tu  zbu rzone j ka m ie n ic y  

w s z y s c y  p rzy  a l W ojska P o lsk iego  33. I
zameldowali się w Szczecinie, oto. w dzisiejszym pomieszczeniu 
Mieszkają w piwnicach Urzędu
Wojewódzkiego. Jedzą 
łówce przy ul. Swarożyca, do 
której bony wydał im prezy-

, rzone m aszyny. Można zaczynać! 
W S io - Na p ie rw szy rz u t idz ie  rzecz n a j­

b a rd z ie j po trzebna: k a r tk a  z b ia ­
ło -cze rw o n ym  paskiem  na ukos  1 

, , „  - - napisem  „Z A J Ę T E  P R ZEZ P O LA -
d e n t  Z a re m b a .  Dzięki p o m o c y  K A ” . T rzeba przyznać, że sz ły  ja k  
W a c ła w a  M o s ię ż n e g o , r ó w n ie ż  woda. Szczecin się ro z ra s ta ł z każ-

zawodu‘ k “ ry  v r  « T o S b T  ¡52:m ie rn a  O k rę g o w e g o  K o m i te tu  ju . K ażdy  c h c ia ł u c h ro n ić  przed 
P P R  u c z e s tn ic z y ł w  o b e jm o w a -  szabrem  sw o je  m ieszkanie, sklep.

czy w arsz ta t. W ykonano  te  k a r tk i
• . . ,  , m etodą p ry m ity w n ą : na k a m ie n iu ,,mstrację, a obecnie pełnił funk- litograficznym.

niu miasta przez polską admi-

Pierwsze szczecińskie pismo 
to „GŁOS NADODRZANSKI” , 
którego numer 1 ukazał się w 
m a ju  1945 roku, a więc przed 
ewakuacją miasta. Prof. Za­
remba w swych pamiętnikach 
podaje, że drukowano go w Po­
znaniu. Doc. dr hab. Tadeusz 
Białecki — twierdzi, że było to 
pismo Szczecina i Koszalina, 
które w owym czasie wchodziły 

na w ydrukow anie  planu miasta, w s}ęjad jednego województwa, 
żeby jego nowi mieszkańcy me Do naszych czasów dochowały 
błądzili po nieznanych ulicach. sfę tylko nieliczne numery pi- 

W swoich wspomnieniach STrIa, a kilka fotokopii znajdu- 
prof. Zaremba przytacza aneg- j e w szczecińskim Woje- 
dotę o tym wydawnictwie. Wrę wódzkim Archiwum Państwo 
czono mu je w przeddzień wy.
jazdu do Krakowa. Prezydent 
królewskiego grodu obdarował ^ 32^  
go planem miasta w... języku 
niemieckim. Prezydent Zarem­
ba mógł odwdzięczyć się polską 
mapą polskiego Szczecina.

Co do tego planu miasta do 
dziś toczą się spory. W tym 
samym bowiem czasie z podob.

wym.
W pierwszej dekadzie lipca 

się pierwszy numer 
WIADOMOŚCI SZCZECIŃ­

SKICH” , drukowany już w na­
szym mieście. Był to „Organ 
Urzędu Propagandy”  ukazują­
cy się mniej więcej co 3 dni. 
Łącznie wydano 38 numerów o 
różnym formacie i objętości

cję kierownika wydziału zatrud zaraz  potem  p o rw a li się

ną inicjatywą wystąpił znany j _ 2 kartek. Redaktorem 
księgarz szczeciński Jozei K i- c2eIayra b y i M ieczysław Ila lsk i, 
jowski. Więc właściwie nie k ,dry kilkakrotnie zapowiadał 
wiadomo kto był pierwszy. Ale zwi(;ksz6nj<, częstotliwości uka- 
o to mech martwią się ,u i lu- 2ywania się czasopisma. Obiet- 
storycy... n jCę tę spełnił dopiero ną mo-

Pocztówki plany nie zaspo- wym stanowisku — szefa „KU - 
kajały ambicji. W obozie ma- RIEHA SZCZECIŃSKIEGO'

nienia -  otrzymują pracę. Ale S S .  11K2S«5SSS2.S. '

- . . .  RiERA ----------------- ---------- ,
Dziś m ożecie nas k ry ty k o w a ć  r z y l l  p rz e c ie ż  O W ła s n y m  p iś m ie  ir tA rp rrn  rviVru7Q7v n n m o r  r ia tn  

p o «  za jakośę — uśm iecha się s ia w iń -  i  w ła s n y c h  k s ią ż k a c h .  N a  p rz e -  6 S d z i e r n i L  % 4 5
, ,  tó w e k  p rze d s ta w ia ją cych  różne w i-  sk i — A ’ e oroszę p a m ifta c  o ty m , , ,  . . ,  • , , . - , w a n y  je s t  o p a z O Z ie rn iK a  I» 4 0

g łó w n y m  ic h  z a ję c ie m  je s t  s z u -  d o k i m iasta . Część z a o p a trz y li n a - fce d a w a liśm y  to . co m ożna b y ło  s z k o d z ie  s ta ł je d n a k  b r a k  o d -  ro k u .
k a n ie .  S z u k a n ie  d r u k a r n i ,  k tó r a  pis&m: ..P ozdrow ien ia  ze Szczeci- znaleźć w eruzach... p o w ie d n io  w y p o s a ż o n e j d r u -

na ” . Rj'suineik b y ł p ro s ty  — c ie - A P E T Y T Y  ro s n ą  w  m ia r ę  je -  k a r n i .  N o  - i  S z c z e c in  n ie  b y ł  
l a i ^ n a ^ l M f y m ^ k a r S S  d 7 e n ia - P o r y w a ją  s ię  na  p rz e d -  ju ż  w  t y m  o k re s ie  „ p r a s o w ą  

s p r a w a  tn,i* jest ła tw a . Bo choć ty p o w e j k a r t k i  p o cz to w e j. . s ię w z ię c ie  b a rd z o  p o t r z e b n e :  —  p u s ty n ią ” . (cdn.)

stanowi pierwszy etap realiza 
|  cJi_9]>ozowych marzeń.

Jerzy T IM E N

działem w życiu społeczno-po- wymaga umiejętności wycho- 
łitycznym zakładu. Taką wie- wawczych i minimum wiedzy 
dzę zapewnia mu szeroki pro- pedagogicznej. Nawet niższe 
gram wychowania ideowego i  szczeble nie będą osiągalne dla 
obywatelskiego oraz inny niż tych, którzy nie umieją współ- 
dotąd styl kształcenia, tzw. pracować w brygadzie, nie wy­
kształcenie szerokoprofilowe, każą umiejętności samokształ- 
dzięki któremu młodzież będzie cenią i chęci udziału w przed- 
przygotowana do pracy na wie- sięwzięciach społecznych. Naj- 
łu stanowiskach podobnej tech- wyższe szczeble kw alifikacyj- 
nologii wytwarzania. Dąży eię ne będą dostępne dla nowato- 
do tego, by absolwent zawo- r ów, racjonalizatorów i inicja- 
dówki miał nie jeden, jak do- torów ulepszeń, 
tychczas, a kilka fachów w rę- Chodzi o to, aby jakość kształ 
ku. Np. będzie tokarzem, ślusa- cenia w szkole zawodowej, ża­
rzeni i  frezerem, czyli „rnecha- sada drożności rozumiana nie 
ni-kiem obróbki skrawaniem” , tylko jako przechodzenie z niż- 
A więc ma być wyposażony w szego na wyższy szczebel kształ 
wiedzę zawodową opartą na cenią, ale także jako stałe do- 
gruntownych podstawach teore- skonalenie umiejętności i stały 
tycznych i praktycznych, urno- rozwój osobowości decydowały 
żliwiających zr oz umienie przeo- 0 karierze zawodowej i pozycji 
brażeń dokonujących się w tech społecznej tych, którzy dziś po- 
nice oraz organizacji produkcji, dejmują decyzję rozpoczęcia 
dającą podstawę do dalszego nauki w „zawodówce” .
samokształcenia w warunkach 
ciągłej zmienności zadań i sta­
łego wzrostu wymagań stawia­
nych pracownikom. A zatem 
szkoła zawodowa ma dać o- 
kreślony zawód, a raczej „za­
wody”  umożliwiające szybki 
start życiowy, niezłe zarobki i 
ponadto nawyk do stałego do­
kształcania, doskonalenia wie­
dzy zawodowej i  ogólnej; dla 
awansu zawodowego i dla wła­
snej satysfakcji.

ROZSZERZAJĄC możliwości 
wspinania się po coraz wyż­
szych szczeblach kształcenia 
wprowadza się nowe rozwią­
zania, jak np. semestr zero­
wy przygotowujący na studia 
wyższe stacjonarne absolwen­
tów szkolnictwa zawodowego — 
techników i liceów zawodowych

Halina SZYPULSKA

Zguba dla Eskimosów
LOS Eskimosów z Alaski za­

czyna przjrpominąć dzieje czer- 
wonoskórych Indian. Oto od­
krycie ropy oraz budowa ru­
rociągów sprawiły masowy -na­
pływ w te strony białych, a 
wraz z nimi alkoholu — ogni­
stej wody. Wśród rozpijanych 
Eskimosów nastąpił gwałtowny 
wzrost morderstw, samobójstw 
i przestępczości. Wśród robotni­
ków eskimoskich zatrudnionych 
w przemyśle naftowym, jest już 

172 procent nałogowych alkoho- . 
* lików. i

CODZIENNIE na szlaku między 
Szczecinom a Wrocławiem znaj­
duje się wielka liczba zestawów 
transporto- ych.

NA ZDJĘCIU: płyną batki 
Odrą...

(CAF- Janowski)

DICK FRANCIS

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tytuł oryginału: For Kleks
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Widzi pan — kontynuował zdecydowanie, zauwa­

żywszy, że zamierzam mu przerwać — jeżeli umieści 
pan w stajni wykształconego Anglika, jest bar­
dzo prawdopodobne, że wszyscy od razu rozpoznają 
go po głosie, że nie jest autentycznym chłopcem 
stajennym. Ale z panem, nie będą mogli tego »twier­
dzić. Wygląda pan odpowiednio, i  odpowiednio mó­
wi. Wydaje mi się, że jest pan doskonałym rozwią­
zaniem naszych problemów. O znalezieniu lepszego 
nie mógłbym marzyć.

— Zewnętrznie — skomentowałem zirrmo.
Wypił łyk alkoholu i przyjrzał mi się w zamyśle­

niu.
— Pod każdym względem. Zapomina pan, mówiłem 

przecież, że wiem już o panu dość dużo. Wczoraj po 
południu, kiedy dojechałem do Perloomy postanowi­
łem, mmm... przeprowadzić małe śledztwo, można tak 
to określić, aby sprawdzić jakim  człowiekiem jest pan 
naprawdę i czy istnieje najmniejsza choćby szansa, 
że Wożę zainteresować pana taka... praca. — Wypił 
łyk i zrobił wyczekującą pauzę.

— Nie mogę podjąć się niczego takiego. Mam dosyć 
roboty tutaj. — Pomyślałem w tym momencie, że jest 
to mistrzowskie niedomówienie.

f— Przydałoby się panu dwadzieścia tysięcy fun­
tów? — powiedział to zdawkowo, niedbale.

Na to pytanie istniała jedynie krótka odpowiedź 
„tak ’\  ale po ch w ili milczenia zapytałem: — austra­
lijskich czy angielskich?

Hrabia October uśmiechnął się kącikami ust, jego 
oczy zwęziły się. Był wyraźnie ubawiony.

— Oczywiście angielskich — powiedział z Ironią w 
głosie.

Nie odpowiedziałem. Po prostu patrzyłem na me­
go. Jak gdyby czytając w moich myślach rozsiadł się 
w fotelu, założył nogę na nogę.

— Mogę panu porciedzieć, co by pan z nim i zrobił, 
jeśli pan chce. Zapłaciłby pan opłaty w szkole me­
dycznej, o której marzy pańska siostra Belinda. Wy­
słałby pan młodszą siostrę Helenę, zgodnie z je j pra­
gnieniem, do szkoły plastycznej. Odłożyłby pan jesz­
cze wystarczającą ilość po to, by pana trzynastoletni 
brat F ilip  został prawnikiem, jeśli oczywiście z wie-
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kiem nie zmieni zamiarów. Mógłby pan też zatrudnić 
lu więcej pracowników, zamiast dorabiać się tułasny- 
mi rękami wczesnej śmierci, próbując żywić, ubierać 
i kształcić swoją rodzinę.

Sądzę, że mogłem się po nim spodziewać takiej 
bezpośredniości, ale poczułem nagły przypływ gniewu, 
że ośmielił się w taki sposób wedrzeć w moje pry­
watne sprawy. Jednak bez względu na prowokacją 
nauczyłem się trzymać język za zębami od czasu, gdy 
za gwałtowną reakcję zapłaciłem niesprzedaniem 
rocznego źrebaka, który i tak w następnym tygodniu 
złamał nogę.

— Ja także musiałem wykształcić dwie dziewczyny 
i chłopca i ipiem, ile to pana kosztuje." Moja starsza 
córka jest na uniwersytecie, a dwójka młodszych 
bliźniaków właśnie skończyła szkolę.

Ponieważ w dalszym ciągu nic nie mówiłem, Octo­
ber kontynuował.

— Urodził się pan w Anglii i  w dzieciństwie przy­
jechał do Australii. Ojciec pana, Howard Roke, był 
prawnikiem, dobrym prawnikiem. Kiedy m iał pan 
osiemnaście lat ojciec i matka u top ili się na żaglów­
ce. Od te j pory utrzymuje pan siebie i  rodzeństwo 
sprzedając i hodując konie. Wiem, że chciał pan 
pójść w ślady ojca i poświęcić się studiom prawni­
czym, jednak zamiast tego za pozostawione przez nie­
go pieniądze założył pan tutaj stajnię, w waszym 
dawnym letnim domu. Zresztą całkiem się panu po- 
wiodło. Konie, które pan sprzedaje, mają opinię dob­
rze ujeżdżonych i przygotowanych. Jest pan sumien­
ny i cieszy się pan uznaniem.

Spojrzał na mnie i uśmiechnął się. Stałem sztywno, 
przeczuwając, że to jeszcze nie wszystko.

— Pana nauczyciel z Geelong twierdzi, że był pan 
bardzo zdolny i że się pan marnuje. W pańskim ban­
ku dowiedziałem się, że na siebie wydaje pan bardzo 
niewiele. Pana lekarz mówi, że nie miał pan urlopu, 
odkąd rozpoczął pan tę pracę przed dziewięciu laty 
z wyjątkiem miesiąca, który spędził pan w szpitalu 
ze złamaną nogą. Pański pastor mówi, że nigdy nie 
chodzi pan do kościoła i ma to panu za złe. — Po­
woli pociągał trunek.

(cdn.)
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Uznanie dla autorów prac fotograficznych

Olimplsyka
ffliaœii tiślwie

D Z IA ŁA C ZE  sportow i, trenerzy, sportowcy od dawna doma­
ga li się uruchom ienia w  Szczecinie loka lu -k lubu . Od dawna 
także postulowano aby na ten cel przeznaczyć kaw ia rn ię  zna j­
dującą się na kortach tenisowych przy al. Wojska Polskiego. I  
oto spełniono to marzenie. Po trw a jącym  blisko 6 miesięcy re ­
moncie otworzono kaw ia rn ię  na kortach, która od wczoraj jest 
K lubem  O lim pijczyka.

ł W  SALI kawiamiano-fcluibo- 
wej zebrali się przedstawiciele 
ruchu sportowego: działacze, 
szkoleniowcy, sportowcy a tak­
że autorzy prac nadesłanych na 
I  Konkurs Fotografii Sportowej. 
Prezes Szczecińskiego Klubu 
Olimpijczyka, mgr Eugeniusz 
Pawłowski, otwierając klub 
podkreślił, że lokal ten służyć 
będzie całemu szczecińskiemu 
ruchowi sportowemu. Odbywać 
się w n im  będą imprezy, spot­
kania, wystawy. Właśnie wczo­
ra j zaprezentowano prace nade­
słane na I  Konkurs Fotografii 
Sportowej zorganizowany przez 
Szczeciński K lub Olimpijczyka, 
Wydział KF, SiT UW, Wydział 
KFiT UM, RKFiT WRZZ pod 
patronatem „K iirie ra  Szczeciń­
skiego” . Przewodniczący komi­
sji konkursowej, zastępca reda­
ktora naczelnego „Kuriera 
Szczecińskiego” , Marek Szym­
czyk, odczytał protokół z posie­
dzenia jury. Przypominamy, że 
drugie nagrody przyznano — 
Markowi Czasnojciowi i  Toma­
szowi Bassie, trzecie nagrody 
zdobyli — Tadeusz Wituszyński 
i Eugeniusz Sołoducha, wyróż­
nienia — Tadeusz Wituszyński, 
za pracę „K iw ka” , Zbigniew 
Jodkowski, Henryk Kosobucki. 
Dyplomy otrzymali — Agniesz­
ka Grudzińska, Piotr Michał 
Marski, Wanda Taras, Czesław 
Chmiel, Henryk Kuglarz, Ja­
nusz Jabłoński, Waldemar Kaź- 
mierczak, Ryszard Olędzki. Jak 
już podawaliśmy ju ry  pierwszej 
nagrody postanowiło nie przy­
znawać.

W Brzesku

Pyrzyckie 
Dni Olimpijczyka

w  K W IE T N IA  p y rz y c k i K lu b
O lim p ijc z y k a  d -z ia ła jący p rzy  OSiR 
zo rg a n izo w a ł m ie js k o -g m in n ą  Ina­
u g u ra c ję  „D n i O lim p ijc z y k a ” . T ym  
razem  o d b y ły  s ię  one w B rzesku. 
O rg a n iza to re m  b y ł B u d o w y  K lu b  
S p o rto w y  „S ęp ”  Brzesko. O d b y ło  
s ię  w ie le  im p re z  spo rto w ych , m. 
te . m ecz p i łk i  nożne j ju n io ró w , 
tu r n ie j  p i łk a rs k i d ru ż y n  LZ S , t u r ­
n ie j  p i łk i  ręczne j dz iew cząt, zawo­
d y  szachow e 1 tu rn ie j ten isa  sto­
łow ego oraz  m is trzo s tw a  m ias ta  1 
g m in y  w  b iegach  p rze ła jo w ych . 
N a jw ię c e j za w o d n ikó w  s tanę ło  na 
s ta rc ie  b iegu  na 10 k m , będącego 
jednocześnie je d n y m  *  eta.pów 
p rzyg o to w a ń  do „S zcze c iń sk ie j 20” .

<bt)

Motocross

Otwarcie sezonu
W  N A J B L IŻ S Z Ą  n iedz ie lę  na lo ­

rze  p rzy  a l. W o jska  P o lsk iego  na­
s tą p i In a u g u ra c ja  sezonu m o to - 
erossowego w  Szczecinie. P ierw szą 
tegoroczną im prezą  będzie I  e lim i­
n a c ja  m otocrossow ych  m is trzo s tw  
s tre fy  p ó łn ocno -zachod n ie j, k tó re j 
o rg a n iza to re m  Jest K M  Szczecin. 
Obofk za w odn i(ków gospodarzy zo­
b a czym y  m ot.ocrossowców z nastę­
p u ją c y c h  k lu b ó w : U n i i  Poznań, 
V tc to r i i  W rześn ia . C K M  C złuchów , 
K M  S w iecie . Zaw ody rozegrane 
costaną w  czte rech  k lasach , w  ty m  
po  raz p ie rw szy  w  k la s ie  50 ccm. 
W  te j o s ta tn ie j w y s ta r tu je  14-letni 
Ja n  K ró l ik o w s k i z K M  Szczecin, 
k tó r y  zosta ł zw yc ięzcą  I  e lim in a ­
c j i  do m is trz o s tw  P o lsk i. (k)

W śró d  u cze s tn ikó w  k o n k u rs u  b y l i  
fo to re p o r te rz y  oraz a m a to rz y  zna­
n i  je d n a k  z w ie lu  in te re su ją cych  
p rac. b y l i  ta kże  d e b iu ta n c i. N a j­
m ło d s z y m i u cze s tn ika m i I  K o n k u r ­
su F o to g ra f i i  S p o rto w e j b y l i  
A g n ie szka  G ru d z iń ska  i  Tom asz 
Bassa. k tó r y  za prace ..F in isz ”  zdo 
b y ł I I  nagrodę . T . Bassa m a 18 la t  
i  je s t u czn ie m  T e c h n ik u m  M echa- 
n iczno -E nerge tyczneg o . F o to g ra fia  
z a jm u je  się od  cz te rech  la t .  Uczesz 
cza i m . in . do P a łacu  M ło d z ie ży  
gdzie  z ta jn ik a m i s z tu k i fo to g ra fo ­
w a n ia  zapoznaw ał ao Eugeniusz 
S o łoducha  — zdobyw ca I I I  nagro­
d y  w  naszym  ko n ku rs ie .

T a k  w ię c  od w czo ra j dzia ła  ju ż  
K lu b  O lim p ijc z y k a . S adzim y, że 
bedzie on  dobrze  s łu ż y ł szczeciń­
sk ie m u  ru c h o w i spo rtow em u.

FRAGMENT otwarcia K lu­
bu Olimpijczyka na kortach 
tenisowych. Przemawia prezes 
mgr Eugeniusz Pawłowski.

W Turynie odżyły wspomnienia
P R Z Y JE M N Ą  n iespodziankę  sp ra ­

w i l i  k ib ic o m  polscy p iłk a rz e  w  
T u ry n ie . Po d łu g im  okres ie  g ry  
b e zb a rw n e j, po w ie lu  spo tkan iach  
p rze c ię tn ych  Lub w ręcz  s łabych  
Znecz z  W łocham i p rz y p o m n ia ł 
p ię kn e  czasy po lsk iego  fu tb o lu , po­
tw ie rd z ił m oż liw ośc i tk w ią c e  w 
naszym  zespole. P o lacy za im pono­
w a l i  do jrza ło śc ią  ta k ty c z n ą  i  od­
p o rnośc ią  psychiczną. C ieszy fa k t  
d o b re j g ry  m ło d ych  za w odn ików . 
D o tyczy  to  przede w szys tk im  19- 
ła tk a  A n d rz e ja  Pałasza, k tó r y  rag 
jeszcze p o tw ie rd z ił sw ó j n iep rze ­
c ię tn y  ta le n t. M ia n o  p iłk a rz a  n u ­
m e r je d e n  tu ry ń s k ie g o  m eczu na le ­
ż y  aię je d n a k  G rzego rzow i Lac ie ,

Zmotoryzowani
uczczą XXXV rocznicę 
wyzwolenia Szczecina

M IE S IĄ C  k w ie c ie ń  o b f itu je  w  
szereg im p re z , k tó ry c h  podstaw o­
w y m  celem  jes t uczczenie X X X V  
ro c z n ic y  w yzw o le n ia  Szczecina. 
W śród  n ic h  a tra k c y jn ie  zapow iada 
»ię tu r  y s ty czn o -re k re a cy  jno-«am o- 
ebodow y ra k i będący zarazem  I  
e lim in a c ją  do V I  tu r  ys t yczno-sa - 
m oohodow yeh m is trz o s tw  okręgu 
szczecińskiego. W  im o re z ie  te j o r ­
ga n izo w a n e j przez K M  Szczecin 
m ogą uczestn iczyć posiadaese sa­
m ochodów , za ró w n o  zrzeszeni Jak 
I  n ie  zrzeszeń i w  k lu b a c h , k tó rz y  
zgłoszą sw ó j akces do s e k re ta ^ a -  
tu  K M  „S zczec in ”  — u l. Jag ie l­
lo ń ska  35. S ta r t  do ra jd u  nasł 3'Oi 
9t k w ie tn ia  o g o dz in ie  9 *  p a rk in ­
gu p rz y  ta rze  m ot-ie rassow ym  w  
Szczecinie, M eta be tiz ie  w  Stemnl- 
ey. Ja k  zapew ni i i  na a o rgan  tea to ­
rs y  n a ' u cze s tn ikó w  ezeJca azere« 
•feratedjl.

Oki

k tó r y  sp e łn ia ł ro lę  n o m in a ln e g o  
ro zg ryw a ją ce g o , a te n  c h w y t ta k -  
ty o z n y  tre n e ra  K u le s z y  o ka za ł się 
n ie z w y k le  t r a fn y m  poc iągn ięc iem . 
W zros ła  bardzo  s iła  a ta k u  naszej 
d ru ż y n y , a w ła ś n ie  a ta k  b y ł z w y ­
k le  s łabszym  og n iw e m  rep rezen ta ­
c y jn e j je d e n a s tk i. C ieszy ud a n y  po­
w ró t  d o  d ru ż y n y  n a ro d o w e j A n ­
d rze ja  Szarm acha. W p ra w d z ie  n ie  
b y ł to  jeszcze te n  S zarm ach sprzed 
trze ch  la t ,  a le  jego  g ra  m og ła  m o­
m e n ta m i s a tys fa kc jo n o w a ć . K o n ­
t ro w e rs y jn y m  p iłk a rz e m  je s t Ja­
nusz Syb is , k tó r y  m a ty lu ż  zago­
rz a ły c h  w ie lb ic ie li,  co p rz e c iw n i­
k ó w . M a ły  p i łk a rz  u d o w o d n ił, te  w  
p iłce  w a ru n k i fizyczne  n ie  od g ry ­
w a ją  d e c y d u ją c e j r o l i  i  raz Jeszcze 
p o tw ie rd z ił sw ą rep re ze n ta cy jn ą  
p rzyda tność . K ry s ta liz u je  się lin ia  
de fensyw na . P o w ró t W ładys ław a 
Ż m u d y  w z m o c n ił w y ra ź n ie  tę  fo r ­
m ac ję . S z w a n k u je  d ru g a  lin ia .  Ro­
m an  W ó jc ic k i i  H e n ry k  M iłosze- 
w iez są d o b ry m i p iłk a rz a m i, ale 
żaden z n ic h  n ie  spe łn ia  r o l i  Ide­
a lnego lid e ra . T re n e r Kulesza cze­
ka  na p o w ró t do  re p rezen tac ji 
Z b ig n ie w a  B a ń ka , k tó r y  — m ie j­
m y  n a dz ie ję  — p rz e jm ie  fu n k c ję  
reżysera zespołu.

P rzed d ru żyn ą  na ro d o w ą  —  k o ­
le jn e  tru d n e  mecze Już  w n a j­
b liższą sobotę P o la c y  zm ierzą się 
w  B u k o v o  z zespołem  Ju g o s ła w ii, 
a 13 m a ja  w e F ra n k fu rc ie  n/M e- 
nem  ic h  p rz e c iw n ik ie m  będzie re­
p rezen tac ja  R FN . O bydw a  spo tka ­
n ia , m im o  to w a rzysk ie g o  c h a ra k te ­
ru , będą n ie z w y k le  t r u d n y m i po­
je d y n k a m i, o p re s tiż o w y m  znacze­
n iu . „P o w tó rz y ć  T u ry n ”  to  hasło 
z ja k im  P o lacy  w y ja d ą  do  Jugo ­
s ła w ii 1 RFN

D O  JU G O S Ł A W II w y ja d ą : b ra m ­
ka rze : M ow Lik  i  M ły n a rc z y k ;
o b ro ń c y : D z iuba , M o ty k a , B udka  
Ż m uda, Janas i  R u d y ; ro z g ry w a ją ­
cy : L ip k a . N a w a łka , W ó jc ic k i,  M i-  
łoszew icz; n a p a s tn icy : L a to , Szar­
m ach, M azu r, S yb is  i  Pałasz.

’  N A J B L IŻ S Z Ą  środę k a d ro w i-  
cze wezmą u d z ia ł w m eczach eks­
tra k la s y .

Brydż
B U D O W LA N I A W A N SO W ALI 

DO I  L IG I
W  W A R S Z A W IE  I  Ł O D Z I zakoń­

c z y ły  s ię  ro z g ry w k i o m is trzo s tw o  
I  lijg i. W  s to lic y  s ta rto w a ło  6 n a j­
le p szych  d ru ż y n  b ry d ż o w e j e ks tra ­
k la s y , k tó r e  w a lc z y ły  o t y tu ł  m i­
s trza  P o ls k i.  Z d o b y ł go  zespół B u ­
d o w la n y c h  Poznań, w ice m is trze m  
zosta ł M a ry m o n t W arszawa w y ­
p rzedza jąc  W is łę  K ra k ó w . W  Ło ­
d z i s ta rto w a ła  m . to . d ru ż y n a  W i­
k in g a . W aL in ian ie  z a ję li końcow ą 
lo k a tę  i  w ra z  ze S p ó jn ią  W arsza­
wa opuszczają I  ligę . Ic h  m ie jsce  
w  e ks tra k la s ie  z a jm ie  d ru ż y n a  na­
szego w o je w ó d z tw a . B u d o w la n i 
Szczecin, k tó ra  w y g ra ła  końcow ą 
ry w a liz a c ję  w  I I  lid z e  grom adząc 
307 p k t .  L e ch ia  G dańsk u zysku ją c  
301 p k t z n a la z ła  się na d ru g ie j po­
z y c ji i  w y s tą p i w  ba razach o  I  
lig ę ."  D ru ż y n a  B ud o w la n ych  Szcze­
c in  w  m is trz o s tw a c h  I I  l ig i  s ta r­
to w a ła  w  ty m  ro k u  w  n a s tę p u ją ­
cym  s k ła d z ie : J. B em ben is ta , J . 
P isa rek , T . K aczanow sk i, J. Zaw a l, 
A . S w ą tle r , W . T om asiak. B u d o w la ­
n i od s ty c z n ia  g ra l i  bez reprezen­
ta n ta  P o ls k i H . W olnego, k tó ry  
p rze n ió s ł s ię  do Poznania. W zm oc­
n i ł  on d ru ż y n ę  ta m te jszych  B u d o w ­
la n y c h . k tó ra  w y w a lc z y ła  t y tu ł  m i­
s trza  P o ls k i.

D R U G A  szczecińska d ru żyn a . 
P a lm o , po  c ię żk ich  b a ja ch  zdoby­
ła  lo k a tę  zapew n ia jącą  je j  da lszy 
p o b y t w  I I  lidze.

C Z A R N I I  TU Z  W  F IN A LE
T R W A J Ą  ro z g ry w k i o  w e jśc ie  

do  I I  l ig i .  w  k tó ry c h  uczestn iczą 
dw a zesno ły  naszego w o je w ó d z tw a . 
C z a rn i Szczecin s ta r to w a li w  Lę ­
b o rk u  z a jm u ją c  d ru g ie  m ie jsce  ł 
o trz y m u ją c  p ra w o  uczestn iczen ia  
w f in a le  ro z g ry w e k  o w e jś c ie  do 
I I  Mg i.  N a to m ia s t T uz  P yrzyce  b y ł 
d ru g i w  Z ie lo n e j Górze i  ta kże  bę­
dz ie  s ta r to w a ł w  firnie.

Sukces nie tylko
sportowy...

REZULTAT remisowy (2:2) uzy- 
skony przez polskich piłkarzy z 
drużyną Włoch uznany został za 
sukces. Okazuje się, t e  za mecz 
z Włochami do kosy PZPN wpły­
nie 20 tys. dolarów no czysto, co 
jest rekordem. Nigdy przedtem 
nasza drużyna nie dostało tyłe za 
jedno spotkonie. Na światowych 
boiskach dobrze płoci się tylko za 
dobrą grę.»

EUGENIUSZ Sołoducha i 
Tomasz Bassa czyli nifuczy- 
ciel i  uczeń oglądają fotogra­
my I Konkursu Fotografii 
Sportowej.

Foto. Z. Jodkowski

XVI RTN
W P K M

M A  NAJLEPSZYCH 
SZACHISTÓW

ZAKOŃCZYŁ się tu rn ie j sza» 
chowy X V I RTN. Najlepiej spi­
sał się zespół Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacji 
Miejskiej, który zajął pierwsze 
miejsce wyprzedzając: SSR 
„G ryfia ” , ZPS, „Społem”  WSS, 
Stocznię Szczecińską im. A. 
Warskiego, Kombinat Maszyn 
Budowlanych.

JUTRO
R O ZG R Y W K I BRYDŻOW E

W ŚRODĘ o godz. 17 w K lu ­
bie „Trans”  przy ul. Powstań­
ców Wielkopolskich na Pomo­
rzanach rozpocznie się turn ie j 
brydżowych par rozgrywany w 
ramach RTN. Zgłoszono już 220 
uczestników reprezentujących 
22 zakłady pracy. Organizatorzy 
informują, że przyjmują jeszcze 
zgłoszenia.

VII Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży

• Siatkarze Stali 
zwycięzcami eliminacji

• Udane występy 
szermierzy i zapaśników

S U KC ESEM  s ia tk a rz y  S ta li Szostak. D obrze  sp isa ła  s ię  ró w - 
S tocznia z a ko ń czy ły  się e lim in a c je  nież d ru żyn a  f lo re c is tó w  w  s k ła - 
s tre fo w e  do  V I I  OSM, rozg ryw a n e  dacie: J  G rego rz , K .  La ch o w sk i, 
w  G orzow ie . S zczec in ian ie  w  f i -  A . K a łw a , W . Szostak, k tó ra  za­
pala ty c h  ro z g ry w e k  z a ję łl p ie rw - Jęła d ru g ie  m ie jsce  i  aw ansow ała  

do tu rn ie ju  fin a ło w e g o  s p a rta k .a -

sze m ie jsce  p o k o n u ją «  O rio n a  Su­
lechów  3:0. S połem  Łó d ź  3:.t i  prze­
g ry w a ją c  ze Z n iczem  G orzów  3:1, 
P odopieczni tre n e ra  S. Sakow ­
sk iego  są u c z n ia m i je d n e j k la sy  
T M -E . D ru żyn a  w y s tą p iła  w  sk ła - 
daie: W . K a sp rzak . Z . G re go rczyk . 
M. K o p c iń s k i, M . C za rn o ja n , W . 
D ow laszew lcz, M . B ąbe l. J. Ł ebsk i, 
M. W ło d a rczyk . K . Ma teza k . M. 
G o łko w sk l. T u rn ie j f in a ło w y  V I I  
OSM  s ia tka rze  ro z g ry w a ć  będą 
4—11 m a ja  w  C zęstochow ie.

•  •  •
J A K  Już p o d a w a liśm y  z »-oso­

b ow e j e k ip y  sze rm ie rzy  Łączno­
ściowca 8 osób z a k w a lif ik o w a ło  Sie 
do  f in a łó w  e lim in a c ji s tre fo w ych  
u zysku ją c  ty m  sam ym  awans do 
tu rn ie ju  fin a ło w e g o  OSM. k tó ry  
rozeg rany  zostan ie 5—10 m a ja  w 
Częstochow ie. W w y n ik u  w a lk  w  
f in a ła c h  „ s t re fy ”  z w yc ię s tw o  we 
f lo re c ie  ch ło p có w  o d n ió s ł K . La ch ó w  
s k i. P ia ty  b y ł 3. G rego rz , a ósmy 
A  K a łw a . W  k o n k u re n c ji f lo re tu  
dz iew cząt K . M ich a ło w ska  za ję ła  4 
lo ka tę , a Z . K u rz e p  b y łą  8 T rzec ie  
m ie jsce  w  szpadzie w y w a lc z y ł W,

dy . W e flo re c ie  d ru ż y n o w y m  
dz iew czą t gzczeciniam ki za ję ły  trze ­
c ie  m ie jsce i  o  ic h  p ro m o c ji do 
f in a łó w  zadecydu je  P o ls k i Zw iązek  
S zerm ierczy.

•  • •
W  P O Z N A N IU  za k o ń c z y li e l im i­

n a c je  s tre fo w e  zapaśnk-y. We 
w s z y s tk ic h  w agach dw óch  n a jle p ­
szych z a w o d n ikó w  aw ansow ało  do 
f in a łó w  OSM. Z  re p re ze n ta n tó w  
naszego w o je w ó d z tw a  zw yc ięs tw a  
o d n ie ś li: w aga do 52 k g  — W . T om ­
czak (W ik in g  W o lin ), waga do  70 
k g  — B. S zu leck l (O g ro d n ik  P yrzyce ), 
waga do 81 kg  — Z . K ozak , w aga do 
87 kg  — Z. H arenza  (oba j O g ro d n ik . 
P yrzyce ), waga p o w yże j * !  kg  — 
L . N o w a k  (F lo ta  Ś w in o u jśc ie ). D ru ­
g ie  m ie jsca  z a ję li:  w aga do 45 k -  — 
B. S liż . waga do 81 kg  — T . P ie czy- 
k o w s k i (oba j O g ro d n ik  P yrzyce), wa 
g s  pow yże j 87 k g —  W . M ic h a la k  (F lo  
ta  Ś w in o u jśc ie ). O prócz w yże j w y ­
m ie n io n y c h  z a w o d n ikó w  P o ls k i 
Z w ią ze k  Z apaśn iczy z a k w a li ' k o .  
w a ł do  f in a łó w  K . S to rę  z W ik in g a  
W o lta , k tó r y  w y s tę p u je  w  re  -e - 
zem tacji P o ls k i ju n io ró w . (e)

M. Pocfkalścld 
— najlepszy

W  U B . SOBOTĘ na p a rk  ngu 
p rz y  u l. A k a d e m ic k ie j o d b y ła  się 
k o le jn a  e lim in a c ja  k o n k u rs u  o ty ­
t u ł  „N a jz rę czn ie jsze g o  k ie ro w c y  
Szczecina* . W k la s ie  do MW0 ccm 
z w yc ię ży ł M. Podticaltcki na P F 
128 W  k la s ie  pow yże j IOW cem 
na jle p szym  oka za ł słe B. K u re k  
na P F  123 W««. W k ia s y f ik a c j ’ ee- 
n e ra ln e j zw y c ię ż y ł M . P oc ikc" - l- i.

<dk)
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WTOREK,

22 KW IETNIA

DZIŚ:
Leonii, Łukasza 

JUTRO:
Jerzego, Wojciecha

POGODA
ZACHMURZENIE umiar- 

kowane da dużego, temp. 
do 10 st. W iatry północne, 
słabe do umiarkowanych.

D Z IŚ  ran o  w  Szczecinie c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  18X9.3 hPa 
(764,5 m m  Hg). W  Ciągu d n ia  
n ie w ie lk ie  w a han ia  c iśn ie n ia .

W SPÓ ŁC ZESN Y — „C z y je  to  ży ­
c ie?”  «. 18: SCENA Z A M K O W A  —
».Sadzone m u  b y ło  w y b ie ra ć ”  g. 17: 
P O L S K I — ..Dacza”  g. <19: S A L A  
PRÓB — „L a ta  p a ty k ie m  D isane”  
* •  17: M U Z Y C Z N Y  -  „Z b ó je c k a  
obe rża ”  g. 19.

K I N A

D E L F IN  (tett. 488-78) „PugaczoW ”  g. 
30, 13. 16. 19. radź., ł .  ,15. cz. I  i  I I  
(w to re k  i  środa): KOSM OS f te l.  
380-03) K o n fro n ta c je  79 — „S p o tk a ­
n ie  na A it la n ty k u ”  g. 15.30. d o I . .  1. 
18: ś roda : „Czas A p o k a lip s y "  g. 10. 
02.45. 15.30. U SA. 1. 1«: B A Ł T Y K
fte l.  733-33) „J a ro s ła w  D ą b ro w s k i”  
K. 15.45, pó ł.: „Z w o ln ie n ie  w a ru n ­
k o w e ”  g. 17.45, 20. U S A . 1. 18: śro­
d a : „J a ro s ła w  D ą b ro w s k i”  g. .15J15: 
K o n fro n ta c je  79 —  „S p o tk a n ie  na 
A t la n ty k u ”  g. 18. 20.30. do I . .  ł .  18: 
COLOSSEUM fte l. 458-18) „O jc ie c  
c h rz e s tn y ”  g. 16. 19.30, U S A . 1. 1«. 
ez. i i :  środa : K o n fro n ta c je  79 — 
„S p o tk a n ie  na A t la n ty k u ”  g. 9. 
1*1.30. 14. 17. 19.30, po i.. 1. 18: PO­
L O N IA  (te l. 22-18-34) „T e s t p ilo ta  
P ir x a ”  g. 15.30. po i.. 1. 12: .»Nie 
bede c ie  ko chać”  g. 17.4S. oo l.. 1. 
18: „S e rn ic o ”  g. 19.45. U S A . ł .  ¡8: 
ś roda : „T e s t p ilo ta  P irx a ”  g. *15.30: 
„W ese la  n ie  bedz łe ”  g. 17.45. poi.. 
1. 18: „S e rn ic o ”  g. 19.45: P IO N IE R  
(te l.  475-08) „Relksio p rz e w o d n ik ”  g. 
17, pod.; „W a lk a  o R zym ”  g. I ł .  18, 
15, cz. I I .  ru m .: „W y z w o le n ie ”  g. 
11«, 20. radź., cz. V ; „R o c k y ”  g. 2S. 
U S A . 1. 18 (w to re k  i  środa): w  ś ro ­
dą o  g. 10 <i 17 „P am pa ldn i i  ta p ir ” ; 
Z A M E K  — „K a lin a  cze rw ona”  g. 
1S. radź., 1. 15: PR O M IE Ń  — „P o r ­
w a n ie  S a vo i”  g . 18. 20. p o i.: M AR S 
— „C zys te  n ie b o ”  g. 16. radź.. 1. 15: 
„B a r ro c o ”  g. 18. 20. f r . .  I. 1-8. pa­
n o ra m .: S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) 
„S ia d  Rosom aka”  g . 17.30, radź., 1. 
12: „P o w ie d z , że ja  ko ch a m ”  g. 
19.30, f r . ,  1. 15: M E W A  (Że lechow o) 
„K l in o z ”  g. 17. b o i.. I. 15; PRZY-. 
J A Ź Ń  (D ąbie) „Z a m ia n a  m ieszka­
n ia ”  g. 17.30. radź.. 1. 15: „G o rą cz ­
ką  so b o tn ie j n o cy ”  g. 19,30. U SA. 
1. • 15: H U T N IK  (S to łczyn ) „ In n y  
m ężczyzna, inna  szansa”  g, ¡8. f r , .  
1. 15: 1 M A J  (Żydów ce) „B r a t  k a ta ”  
g. 17.30. N R D . 1. 12: „N iezam ężna 
k o b ie ta ”  g. 19. U S A . 1. 18: B A J K A  
(P o lice ) „ K o n w ó j”  g. 17. 19. U SA. 
1. 15: B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) 
„D łu g i w eekend ”  g. 19. hiszD., 1. 
15: R O B O T N IK  (P yrzyce ) „K o n ­
w ó j”  USA. 1. 15: W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) „G w ia zd a  n a d z ie i”  radź., 1. 
15: „L a w in a ”  U S A . 1. 15: D AR 
(S ta rg a rd ) „P o rw a n ie  S avo i”  o o l.. 
1. 12: IN A  (S ta rg a rd ) „O jc ie c  k ró ­
lo w e j”  po i.: „P o w ró t cz łow ieka  
zw anego K o n ie m ”  U S A . I.  15.

R E P E R T U A R  K IN  na podstaw ie  
in fo rm a c ji  OPRF.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S z tu ka  Pom orza Zachodn iego  X I I I —< 
X V I I  w .; S ta re  srebra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h : S z tu ka  o o iska : P okaz 
jednego  obrażu : W ła d z tw o  K s iążą t 
P o m o rsk ich  g. 11*—17: W A Ł Y  CHRO 
BREGO 3 — P o lska nad B a łty k ie m  
przed  1 000 la t :  G ospodarka  m orska  
na P om orzu  Z a ch o d n im  1945— !970: 
P rzy ro d a  m orza : D aw na k u ltu ra  
lu d o w a  na P om orzu  Z a ch o d n im : 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a ch o d n ie j: Z  d z ie ­
jó w  rzem iosła  na P om orzu  Zachod­
n im  — g. 11—17: S T A R Y  R ATU S Z 
— p l. R zep ichy — D zie je  Szczeci­
na od  X  w ie k u  do w spółczesnoś­
c i — g. 11—17: S A LO N  M E LO M A ­
N A  — -pl. H o łd u  P ru sk ie g o  8 — 
S tu d e n c i a r c h ite k tu ry  — Szczeci­
n o w i — g. 11—19: Z A M E K  B W A  — 
M a la rs tw o  H e n ry k a  M us ia łow icza  —

g. lf l—18: 13 M U Z  — p l. Ż o łn ie ­
rza 2 — M a la rs tw o  B. J , O sioo-
Wicz.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d yżu r o g ó ln y ): D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha 7: C H IR .
— I I I  P om orzany : P O ŁO ŻN IC TW O
— P om o rza n y : W EW N . — R e jo n o ­
w y.

P R ZY C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — e. 
19—7: DO RO SŁYC H  -  Jedności N a­
ro d o w e j 12 — g 20—7: STO M A TO ­
L O G IC Z N A  — Jedności N a ro d o ­
w e j 12 — g. 20—7: N A D  O D R A  1« 
g. 10—8: C H IR . D Z IE C IĘ C A  — 
W o jc iecha 7 — g. 8—28.

A P T E K I

A L . W Y Z W O LE N IA . H  (dod. od­
t r u t k i  l  t le n ) te l. 422-46: K R Z Y ­
W OUSTEGO 7A  — te l. 366-73: LE - 
L E W E L A  1 — te l. 726-24: S TO Ł­
C ZY N . Nad O dra  20 — te l. 239-422: 
D Ą B IE . u*l. G ry fiń s k a  18 — te ł 
612-068.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l «5-25 
i  446-46 — g. 7—21.
U S ŁU G O W A  — te l 428-14 i  473-16
— g. 8 —19.
RUCH S T A T K Ó W  — te l 9! 8. 
K O LE JO W A  -  te l. 935.

P O G O TO W IA

PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l 
999: S TR A Ż P O Ż A R N A  — 998: PO ­
G O TO W IE M O  — 997: P O G O TO ­
W IE  DROGOW E — 981: POG O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982: POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991: PO­
G O TO W IE  G A Z O W N I — 992: PO­
G O TO W IE  C IE P Ł O W N I — 993: PO ­
G O TO W IE  W O D O C IĄG Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I — 994: POG O TO W IE 
L O K A T O R S K IE  — 986: POGOTO­
W IE  S P Ó ŁD Z IE LC Z E  — 222-416:
PO G O TO W IE T V  — 356-96 1 359-55.

TELEWIZJA
PRO G RAM  I

15.25 T V  K lu b  Senio-ra. 15.35 O b iek­
ty w . 16.15 D z ie n n ik  (k o lo r) . 16.30 W 
k rę g u  ro d z in y  (k o lo r) . 16.55 In te r -  
s tu d io  (k o lo r) . 17.30 Test (k o lo r) , 
17.45 Sonda 18.10 S tu d io  T V  M ło ­
dych . ¡8.40 R adz im y ro ln ik o m  (ko ­
lo r )  18.50 D obranoc  (k o lo r) , 19 Re­
c ita l Ż a n n y  B icze w sk ie j (ko lo r). 
19.30 D z ie n n ik  (k o lo r )  20.10 F iIm  
T V P  „C h a m ” . 21.40 M is trzo s tw a  
E u ro p y  w  zapasach. 22 C am era- 
ta . 22.25 P lane ta  Z ie m ia  —  H om o 
sapiens (k o lo r ) . 22.55 D z ie n n ik  (ko ­
lo r).

PRO G RAM  I I

25.43 Z w ie rz y n ie c . 16.15 Jez. ang ie l­
s k i.  16.45 Jez. n ie m ie c k i. 17.10 Se­
k re ty  k in a  — p ro g ra m  d la  m ło ­
dzieży. 17.40 D la  m ło d ych  w id zó w  
„P o ra d n ia  Z a u fa n ie ” . 18.10 P ro g ra m  
m o rs k i „P ro m  o lim p ijs k i” . 13.49 Do 
b re  obycza je  (k o lo r) . 19.10 K ro n i­
ka  (Szcz.). 19.30 D z ie n n ik  (ko lo r). 
20.10 W to re k  m elom ana — przez 
V i  w ie k ó w  m u z y k i p o ls k ie j (k o ­
lo r ) . 21.10 „24 g o d z in y ”  (k o lo r) . 21.20 
O ca lić  od zapom n ien ia  — p ro g ra m  
pośw iecony w o je n n y m  cm en ta rzom  
p o lsk im . 2*1.50 W ieczór f i lm o w y  — 
60 la t  k in a  radz ieck iego  „B ezdom ­
n i ” .

P R O G R AM  B E R L IŃ S K I j

14.35 J«e. a n g ie lsk i. 15.05 Jez. r o ­
s y js k i.  1« P ro g ra m  z R ostocku . 
17 W iadom ości, g im n a s ty k a . 17.15 
E xpress T V . 17.45 W ych o w a n ie  m u ­
zyczne w  szko łach . 18.50 T V  dz ie ­
cięca. 19 D z ień  na Zachodzie. 19.25 
P rognoza pogody, k ro n ik a .  20 F ilm  
ra d ź . „ L e n in  w  p a źd z ie rn ik u ’,’ . 21.35 
K ro n ik a . 21.50 U tw o ry  L u d w ig a  van  
B eethovena. 22.35 W iadom ości.

Ś r o d a

7.55 Jąz. a n g ie lsk i. 9.25 K ro n ik a . 10 
F ilm  radź. „ L e n in  w  paźdz ie rn i­
k u ” . 11.35 U tw o ry  L u d w ig a  van 
Beethovena. 12.20 W iadom ości. 12.45 
Jez. a n g ie lsk i. ¡7 W iadom ości, g im ­
n a s tyka . 17.15 S p o rt. 1*8.50 T V  dzie­
cięca. 19 F ilm  T V  bu łg . „M a ry n a rz  
S h a r” . 19.23 Prognoza pogody, k ro  
n ik a . 20 D o k u m e n ta ln y  f i lm  ang. 
„ Ż y r a fy ” . 20.45 F ilm  k ry m in a ln y  
„N iebezp ieczne  z a b a w y ". 22.05 K ro ­
n ik a . 22.20 F ilm  T V  N R D  ..Rok i 
jeden  d z ie ń " . 23.49 W iadom ości.

PR O G R AM  I

13.40 K ą c ik  m e lom ana. 14 S tud io  
„G arn a ” . .14.20 S tu d io  „R e la k s ” .
14.25 S tu d io  „G a m a ” . 16 Tu Jedyn ­
ka . 17.30 R a d io k u r ie r . 18 T u  Jedyn ­
ka . i.8.33 K o n c e rt życzeń. 19.15 
K ie rm asz  p o ls k ie j p iosenk i, 19.40 
Z .  a lb u m u  p o ls k ic h  in s tru m e n tó w  
lu d o w y c h . 20.95 K o n c e rt życzeń. 
2i.05 K ro n ik a  o lim p ijs k a . 21.28 T y ­
dz ie ń  m uzyczn y  w  k ra ju .  22.29 T u  
ra d io  k ie ro w c ó w . 22.23 Szczecin na 
m uzyczne j an ten ie . 23 W ita  Was 
P o lska . 0.06 K a le n d a rz  k u l tu r y  Dol­
s k ie j. 0.11 N oc z m e lod ia  i  p iosen­
ka  z Rzeszowa.

PRO G RAM  H

13.51 B e n ia m in  B r it te n  — W ariac je  
i  Fuga op. 34 na te m a t P u rce lla . 
14.10 W ie ce j, le p ie j,  now ocześnie j.
14.25 T u  R ad io  — M oskw a. 14.45 M u 
zyka  H aydna . 15,29 P opo łudn ie  
dz iew czą t i  ch łopców . 1« Zespół 
„T h e  W ie n tu re s” . 16.10 M uzyka  S. 
P ro k o fie w a . .1*6.49 Ze w spom n ień  o 
L e n in ie . 17 O pere tka , le i  tw ó rc y  
i  w y k o n a w c y . 17.20 „ W ie lk i tyd z ie ń  
m a ły c h  te a tró w ” . 1« A m a to rs k ie  
zespoły przed  m ik ro fo n e m . 18.25 
P le b iscy t S tud ia  „G a m a ". 18.49 K ra j 
obrazy . 19 K o n c e rt r. nagrań  
W OStPRiTV w  K a to w ica ch . 19.40 
In fo rm a c je , rady . p ropozyc je , 19.55 
K a ta lo g  w yd a w n iczy . 20 R e d a kcy j­
ne F o rum . 20j20 P ły ty  s ta re  i  no- 
•we. 21.40 M u zyka  Thom asa T a llisa . 
22 R a d io w y  ty g o d n ik  k u ltu ra ln y .
22.40 P o lska  m u zyka  współczesna. 
23.35 Co słychać w  św iec ie . 23.40 
M u zyka  na dobranoc.

PRO G RAM  I I I

14 M is trzo w sk ie  in te rp re ta c je  ra ­
dz ie ck ich  m u zykó w . 15.05 M uzyka  
m ło d e j ge n e ra c ji. 15.40 P rzebo je  ze 
spo łu  T he  C arpen tie rs . 16 R eportaż 
— „ I  n ik t  ju ż  n ie  p ła k a ł” . 16.20 M u 
zykobram ie. 16.45 Nasz ro k  80. 17.05 
M uzyczna poczta U K F . 17.40 B ie lszy 
odc ień  Muesa. 18 P o lity k a  d la  wszy 
s tk ic h . 18.25 Czas re la ksu . 19 Po­
słuchać w a rto ... 19,15 „P o d  paraso­
le m ”  — g ra  G rand  S tanda rd  O rche 
s tra . 19.35 Otpera tyg o d n ia . 19.50 
,.P ie lg rzym ka  do C o m p o ste lli” . 20 
Z m o je j p ły to te k i.  20.30 „L u d z k a  
sp raw a” . 21 D u e t jednego nag ra ­
n ia : John  C o ltra n e  i  J o h n n y  H a r t-  
m an. 21.35 A n to lo g ia  p iosenk i f ra n ­
cu s k ie j. 22.98 G w iazda s ie d m iu  w ie ­
czorów . 22.15 Rzecz o  spa len iu  B i­
b l io te k i K ra s iń s k ic h . 23 N owe to ­
m ik i po e tyck ie . 23.05 M iędzy  dn iem  
a snem.

ŚRODA

6 1 6.30 TTR . 11.05 H is to r ia  d la  M . 
V  (k o lo r) . 12 P ro g ra m  d la  k l.  I  — 
G ra m y  na in s tru m e n ta c h . 12.43 1 
13.25 TTR . 15.25 N U R T  — M a te m a ty  
ka . 15.55 O b ie k ty w . 16.15 D z ie n n ik  
(k o lo r) . 16.30 D la  d z ie c i „B a śń  o za 
k lą ty m  kaczo rze ”  (k o lo r) . 17 D om  
i  m y  (k o lo r) . 17.1S W k rę g u  ro d z i­
n y  (k o lo r) . 17.40 Losow an ie  Express 
L o tk a  1 M a łego L o tk a  (ko lo r). 17.55 
I  l ig a  p i łk i  nożnej. 18.58 D obranoc 
(k o lo r) . 18 E x lib r is  (k o lo r) . 19.30 
D z ie n n ik  (ko lo r). 20.10 F ilm  radź. 
„S p rzężen ie  z w ro tn e ”  (k o lo r) . 21.45 
P u c h a r E u ro p y  w  p iłce  nożne j i ‘ m i 
s trzos tw a  E u ro o y  w  zapasach. 22.45 
D z ie n n ik  (k o lo r) . 23 T ry b u n a  l i te ­
ra cka  (k o lo r) .

PR O G R AM  I I

12.55 In te rs tu d io . 13.30 W to re k  m e­
lom ana. 14.30 Sonda. 14.55 Dobre 
obycza je . 15.25 Jez. ro s y js k i (k o ­
lo r ) . 15.55 Jez. a n g ie lsk i. 16.25 P ro ­
g ram  pubd. „M a m  p o m ys ł”  (ko lo r).
16.55 P ro g ra m  T V  ra d z ie ck ie l (ko ­
lo r) . 17.15 K in o  T V D . 18.15 M a d h ii-  
v a n t ł p r. m uzyczn o -p o e tyck i (k o lo r) . 
18.35 W ie czo ry  h is to ryczn e  — sad nad 
„z ło tą  w o ln o śc ią ” . 19.10 K ro n ik a  
(Szcz.). 19.30 D z ie n n ik  (k o lo r) . 20.10 
W ieczór p rzyg o d y  i  po d ró ży  (ko lo r). 
21.40 „24 g o d z in y ”  (k o lo r) . 21.50 K lu b  
f i lm o w y  „M ło d z i g n ie w n i”  (ko lo r).

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p rog ram ie .

P R O G R AM  IV

14.45 U k ra iń s k i zespół. 15.05 ..M a ty ­
s ia ko w ie ” . 15.40 K s ią ż k i do k tó ry c h  
w ra c a m y  „S te p 1’ . 16.05 D z iec i spe­
c ja ln e j t ro s k i. 16.25 R ozm ow y o 
spraw ach ro ln ic tw a . 16.40 P A W . 17 
M iło ś n ik o m  m u z y k i k la syczn e j (ste­
reo). 17.30 Szczecińskie  popo łudn ie . 
18.05 T ry b u n a  W ybrzeża. 18.25 K lu b  
pod zn a k ie m  za p y ta n ia . 19.15 je z . 
a n g ie lsk i. 19.30 N ow e nag ran ia  ra ­
d iow e . 20.1*3 J u lia n  S itk o w ie c k i g ra  
I  K o n c e rt sk rz y p c o w y  K a ro la  Szy­
m anow skiego . 20.48 7 audyc ja  z cy ­
k lu  „O pow ieść o  C za jk o w s k im ” . 
21.18 M u zyka  D. Szostakow icza. 
21.50 N U R T  — pedagogika. 22.15 W 
k rę g u  p o ls k ic h  re w o lu c jo n is tó w . 
22.28 Szczecin na m u zyczn e j an te ­
nie .

Zniknie błqd
W  O S T A T N IM  czasie u lica  Sza­

fe ra  zyska ła  now e ta b lic e  z w y p i­
sana je j  nazw a. K ie d y  je d n a k  za­
w is ły  one na m u ra ch  dom ów  m oc­
no zb u lw e rs o w a ły  m ieszkańców . 
W id n ia ł ta ra  bow iem  nap is : u l.  pr. 
W ładys ław a Szafera. Cóż oznacza 
ow o „ p r . ” ? Jednakże 1uż i  a d m i­
n is tra c ja  zauw aży ła  b łą d  w  ozna­
czen iu  u lic y . Ja k  nas p o in io rm o w a  
no. l i t e r k i  te  zostaną zam alowane. 
B y ł to  n ie fo r tu n n y  s k ró t od s ło­
w a p ro fe so r. (su)

N IE R U C H O M O Ś C I
d o m  p ię tro w y , now o 
w y b u d o w a n y , 5 k m  od 
Now ego Sącza — sprze­
dam . -W iadom ość: Ś w i­
n ou jśc ie , te ł. 23-76 w e w. 
364, po godz. 16 63-P
D Z IA Ł K Ę  budow laną  
u zb ro jo n ą  sprzedam . 
S ta rg a rd , te l. 20-78.

7329-G
D Z IA Ł K Ę  budow laną  
lu b  re k re a c y jn ą  w  oko­
lic y  je z io ra  M ie d w ie  — 
ku p ię . T e l. 885-52.

7333-G
POł  b liź n ia k a  4 po ko ­
je , 2 k u c h n ie  — sprze­
dam . G o len iów , u l.  Pa­
derew sk iego  31. 7357-G

K U P N O
K W IA C IA R N IĘ  w  Szcze 
c in ie  — ku p ię . T e le fo n  
789-30. 7341-G

R Ó ŻNE
POG O TO W IE te le w iz y j­
ne W PH W  Szczecin, u l. 
W ielłka 25, czynne  w  
godz. 8—17, w  n iedz ie lę  
od 9 — 12, T V  czarno­
b ia ła , te l. 356-96, T V  
ko lo ro w a , te l. 359-55. 
G w a ra n c ja  6 m iesięcy.

427-K
TE LE P O G O TO W IE  —
Z dz is ław  Uzna ń sk i — 
22-85-97. 2677-G
TE LE P O G O TO W IE  — 
W a ldem ar C ze rn ik  — 
30-904. 6947-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne — Leszek K ra w c z y ń  
siki, te l.  22- 66- 81.

3298-G
TE LE P O G O TO W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  — 351-06.

7272-G
A N T E N Y  — Ryszard 
Joachimdaik — 22-56-75.

5797-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M ich a ł K iz ie w ic z  — 
445-38. 569 6-G
N A P R A W A  lodów ek 
sp rę ża rko w ych . T e le fon  
233-501, E dw ard  Sko­
czek. 5829-G
C Y K L IN O  W A N IĘ , te l. 
396-32 — Ryszard S i­
m e k . 4644-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie . te l.  397-74, M a­
r ia n  P iech. 5916-G
W Y G Ł U S Z A N IE  d rz w i, 
m o n ta ż  k a rn is z y , te l.  
230-840 — M a ria n  K s iąż­
k i ew icz. 7354-G
R O M AN  B Ł A S Z C Z Y N - 
S K I — A u to d ia g n o s ty - 
>ka, L in d e g o  8, godzina 
9—17 . 2374-G
Z A K Ł A D  in s ta la c ji sa­
n ita rn y c h  i  c.o. — poleca 
u s łu g i. — Tanow o, Z;wy 
cięstw a 7 — Jerzy
C iach la . 7331-G
Z a k ł a d  N a p ra w y  Sa­
m ochodów . Szczecin, 
B a rn im a  21 — S te fan  
C hachiiea, w y k o n u je  
regenerac ję  w a łó w  k o r  
bow yeh  do sam ochodów  
Syrena i  n a p ra w ę  s i ln i­
k ó w  d w usuw ow ych .

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 18 kwietnia 1980 r. zmarła po 
długotrwałej i  ciężkiej chorobie 
nasza najukochańsza Żona i  Matka

Jadwiga Irzyk
Uroczystości pogrzebowe odbędą się 
w kościele pod wezwaniem Św. Ro­
dziny przy ul. Królowej Korony 
Polskiej 23 kwietnia br. o godz. 13.

Wyprowadzenie zwłok o godz. 14 od 
bramy głównej Cmentarza Central­

nego,
o czym zawiadamiają 
pogrążeni w smutku

MĄŻ I  SYNOWIE.

STOCZNIA SZCZECIŃSKA

im. A. Warskiego

z a w i a d a m i a ,

że od 23 kw ietn ia  br. 
do 30 kw ietn ia br.

ZO STANIE Z A M K N IĘ TA

D LA  RUCHU KOŁOW EGO

UL. JA N A  K A Z IM IE R ZA

Dojazd do ul. E. Plater przez ul. 
Matejki, Gontyny lub przez ul. Par­

kową.
1455-K

ZM O T O R Y Z O W A N I, w y
m ia n a  o gum ien ia , w y ­
w ażan ie  k ó ł, w y m ia n a  
k lo c k ó w  h a m u lco w ych , 
s ze ro k i aso rtym e n t o- 
pon. Leszek B u jk o , Z ie 
lonogóraka  5. 5684-G
C H R Y Z A N T E M Y  g ru n ­
to w e  w  a tra k c y jn y c h  
ko lo ra ch , 12 od m ia n  za 
100 z ło ty c h , w y s y ła m  
za p o b ra n ie m  od k w ie t ­
n ia . Ja n ina  W o jn a r, 
38-333 Z agórzany, s k ry t ­
ka  pocztow a 3. 64-P
A L T A N K I i  d a m k i le t ­
n isko w e  w y k o n u je
„P re fa -M a t” , w  P o li­
cach, u Ł  Tanow ska n r  
20, te l. 175-038 do 9.

1199-K

Ś W IA D K Ó W  w y p a d k u  
w  dn iiu  21 lu te g o  b r. 
o k o ło  godz. 11 na scho­
dach m iędzy u l. Dą­
b row sk iego  a P o tu lic k ą , 
proszę o sko n ta k to w a ­
n ie  sią z Janem  Do­
ta rze lsk im , Szczecin, u l.  
M a łopo lska  58/6. 8387-G

M A T R Y M O N IA L N E

N A JS TA R S ZE  W Polsce
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„M a łże ń s tw o  61-707 
Poznań, L ib e lta

In fo rrń a c je
pocz tow ym i

1354-K

Z O R B I S E M  
na urlop do słonecznej 

D R U Ż B Y
Terminy: od 3. 06. do 7. 10- 

1980 r.
Informacje i  zapisy:
♦  Szczecin, Krzywoustego 13 — 

tel. 80-275
♦  Stargard Szczeciński, Rynek Sta­

romiejski 5, tel. 728-45
♦  Świnoujście, Staszica 2. tel. 46-14
♦  Kamień Pomorski. Bałtycka 1 — 

tel. 20-968.
1345-K

i
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Z  „zielonego rynku”

Gdzie są pomidory?
% P R Z Y JE M N O Ś C IĄ  szczecin ia­

n ie  o d n o to w y w a li każdą ko le jn ą  no 
•w a lijk ę  oo.law ialaea się na naszym  
■Bielonym ry n k u . W iosna bow iem  
wcczegółnie potrzeba nam  w ita m in , 
a  u roam aiean ie  ja d ło sp isu  św ieży­
m i w a rzyw a m i ba rdzo  eieszy panie 
«tomu. N ie s te ty , n ie  m ożna s tw ie r ­
d z ić , żeby w  szczecińskich sk lepach 
w a rzyw n o -o w o co w ych  b y ło  nad do­
s ta tk ie m  n o w a lije k . N a jła tw ie j jesz 
eze nabyć  o g ó rk i (choć i  te  sa n ie  
zawsze w  sprzedaży), byw a  szczy­
p io re k  i  sała ta . R zo d k ie w k i można 
w  zasadzie k u p ić  ty lk o  u  u liczn ych  
h a n d la rz y  lu b  na ta rg o w iska ch , zaś 
■tak zapow iadane ( I w c iąż  um iesz­
czane w  ce n n ikach ) p o m id o ry  sa 
¡nadal w  sfe rze  m arzeń. P o ja w ia ła  
s ie  one n ie z w y k le  rza d ko  i  t y lk o  
w  sk lepach będących pod p a tro n a ­
te m  POR, a le  w  ta k  n ie w ie lk ic h  
ilośc iach , że w ys ta rcza  ich  (m im o  
w y s o k ie j ceny) n ie  d la  w szys tk ich  
k lie n tó w . (su)

„Ś w ia t... b ru d u ”

Toalety i... ciastka
W „ŚWIEC IE DZIECKA” ,

(WPHW) trwa obecnie remont 
pomieszczeń punktu fryzjerskie 
go. Może przy okazji odświeżo­
ne zostaną dwie, znajdujące się 
tuż obok, toalety dla milusiń­
skich. Jest w  nich bowiem pa­
skudnie brudno, spłuczki są nie 
sprawne a krany nie działają. 
W  rezultacie nie można tam 
wcale umyć dziecku rąk. Co 
gorsze „przybytki”  te otwiera­
ją się właśnie na salę mimi- 
barkti „Kasia” , gdzie prowadzi 
#ię najmłodszych by zjadły coś 
słodkiego. Z toalet tych wycho­
dzą też zapachy trudne do opi­
sania...

Na nasze oko sytuacją sani­
tarną w tym sklepie powinien 
niezwłocznie zająć się „Sanepid” . 
Chyba że odpowiednie służby 
WPHW będą szybsze...

fwys)

Zaniknąć miasto w  pierścieniu, czyli..,

Jak  zlikwidować
niedogrzanie mieszkań?

W IOSNĘ m amy w  pełni i każdy nadchodzący dzień pow i- nam nic innego jak tylko u- 
nien być cieplejszy. Kw estia ogrzewania mieszkań oraz do- zbroić się w cierpliwość i cze- 
starczania lokatorom  ciep łe j wody nic jednak n ie trac i na kać na pilną realizację wszyst- 
aktualnośei. W W ojewódzkim  Przedsiębiorstw ie Energetyki kich inwestycji WPEC. Do zro- 
C iep lne j żyją  tym  problemem przez o k rą g ły  rok. Późną w łos- bienia pozostało sporo, ale la­
ną i la tem  roboty nie brakuje, jest to tra d y c y jn y  czas doko- tw iej znieść wszelkie niewygo- 
nyw ania niezbędnych remontów, by należycie przygotować dy wiedząc iż czyni się wszy- 
sieć do sezonu grzewczego. stko by je  zlikwidować w jak

, , , . , ,, najszybszym terminie. (wys.)
PRAWIE całe miasto ogrze- ny” otrzyma kolejny kocioł (trze 

wane jest z dwóch elektrocie- ci z kolei) i je j moc znowu u-* 
płowni: ,.Portowa'<’ ,i- „Pomorza- legnie zwiększeniu, 
ny” . Pierwsza ogrzewa dwie Te fakty świadczą o jednym: 
trzecie Szczecina i je j moc nie że zarówno jedna jak i druga 
wystarcza, brakuje około 30 gi- EC pracują nieprawidłowo. Jed- 
gacalorii. Druga jest nowa i na ma moc za małą, druga za

Podsłuchane...

Eldorado 
za 3 złote

ID Z IE  przede rona u lic a  dw óch  
m a lców , ta k  ..na o k o ”  może no 7 
la t .  Slysże u ry w e k  ic h  rozm ow y:

— M am  3 z ło te , m o g lib yśm y  eoś 
z ro b ić  — pow iadam ia  te a tra ln y m  
szeptem  Jeden.

— N a p ije m y  sie w o d y  a lbo  z je ­
m y  ra cucha  — radośn ie  decydu je  
te n  d ru g i, m a ja c  zapewne na m y ­
ś li sko rzys tan ie  z us ług  u licznego  
sa tu ra itora bądź nabyc ie  tz w  „ca ­
łu s k a ” .

— L e p ie j p o jedz iem y tra m w a je m  
do końca i  z po w ro te m  — po le m i­
zu je  p ie rw szy.

— A lb o  p ó jd z ie m y  do sa lonu  i 
ja k  nam  k to ś  do łoży  (b ra ku ją ce  2 
z ł — p rz y  o. m ó j — J r)  to  zagra­
m y na f lip p e ra ch ...

C h łopcy  sa n iezdecydow an i. N ie 
w ie m  ja k ą  p o d ję li w “ ko ń cu  decy­
zję . A le  k to  b y  pom yś la ł, ja k  w ie ­
le  p e rspek tyw  zaw ie rać sie może 
w  ban a ln ych  trze ch  z ło tych ...

(J r)

Deser na pow ie trzu ...

Odnowić ogródek
O S T A T N IO  w e w n ę trz u  e o c k ta il-  

baru  „A m b ro z ja ”  p rzy  u l.  Ś w ie r­
czewskiego n ie  za u w a ży liśm y zb y t 
w ie lu  ko n su m e n tó w . W iększość w o 
la ła  bow iem  zjeść s ło d k i deser czy 
w y p ić  ka w ę  o rzy  s to lik a c h  w ys ta ­
w io n ych  przed lo ka le m .

Szkoda ty lk o ,  że p rz y w ra c a ją c  do 
życ ia  te n  sym pa tyczny  k a w ia rn ia ­
ny ogródek n ie  pom yślano  o »osa­
dzeń i u w don icach  no w ych  ro ś lin . 
Zeszłoroczne, m ocno zniszczone i 
p o żó ik ie  „ ig la k i”  n ie  są bow iem  
zb y t d e ko ra cy jn e ... (m o r)

Przed pierwszą lustracją
ZAKOŃCZYŁ s ię  wstępny p o d a w a l i ś m y , iż w  tegorocz- 

M o n  I f m t n r i i i  o  t v f n j  «Stnłńo?- edy c-łi k o n k u rs u  s ta r tu je  50e ia p  k o n k u r s u  O t y t u ł  ,b tO ło w  za w o d n ikó w . O tóż o ka zu je  sie. że 
k i  n a s z y c h  m a rz e ń ”  —  c z y l i  je s t ich  m . p o  p ros tu  s to łó w ka  d la  
¡p r z y jm o w a n ie  z g ło s z e ń  u c z e s t-  p ra c o w n ik ó w  P o lite c h n ik i Szeze-
m ir tw a  p r a c o w n ic z y c h  z a k ła -  c iń s k ie i t o « y  a-l. P ia s tó w  17) po- n ic t w a  p ia c o w n ic z y c n  z a k ła -  m y lk o w o  przes ła ła  sw oje zgłosze-
d o w  Ż y w ie n ia  z b io ro w e g o . O b e e  n ie  bezpośrednio do U rzędu M ie j- 
nie n a d c h o d z i p o ra  na p rz e d -  »kiego, a n ie  do re d a k c ji.  O czyw i-
o ła m i - n i -  „ u  __scie je s t ona ró w n ie ż  pe łnopraw -
S ta w ia n ie  s w o ic h  o s ią g n ię ć  nym  ucze s tn ik ie m  zmagań, 
p r z e z  p o s z c z e g ó ln e  ja d ło d a jn ie .  w  n a jb liższych  d n ia ch  w szys tk ie  
A p r z e w id u je m y  iż w  z w ią z k u  iu ż  p la c ó w k i O trzym a ją  re g u la m in  "  S a  A  w  z w tą z K U  k o n k u rs o w y . w  ty m  ro k u . zgod­
zę̂  z n a c z n ą  l ic z b ą  b io r ą c y c h  u- n ie  z p o s tu la ta m i k ie ro w n ic tw  i  
d z ia ł  w  r y w a l i z a c j i  p la c ó w e k  persone lu  s to łó w e k , a także  cz łon - 
•walka o  p u n k t y  b ę d z ie  o s t ra  k 6 w  k o m is ji,  w p row adzone  zosta ły  

• H pewne zm ia n y  do zasad oceny i
p u n k ta c ji.

I / m a » ! ! . »  . . . .  ____ I I  r  O tóż do tychczas za pe łne w yko -Kromka wypadków
W C Z O R A J o ko ło  godz. 14.50 na 

u l.  D ługosza, „m a lu c h ”  p row adzony 
przez  G enow efę s. p o trą c ił 9 -le t- 
n iego  K rz y s z to fa  F., k tó r y  niespo­
dz iew an ie  w b ie g ł na jezdn ię . C h ło ­
p iec p rzebyw a w  szp ita łu . C z te ry  
g o d z in y  p óźn ie j na a l. P ia s tó w  ta - 

. .F ia t”  ł-26-p p ro w adzony  przez 
N o rb e rta  T . p o trą c ił 44-le tn iego Ja­
nusza W ., k tó r y  u s iło w a ł p rze jść 
na  d rugą  s tronę  je z d n i w  m ie jscu  
n ie d ozw o lonym . R anny  p rzebyw a w 
K lin ic e  na Pom orzanach. 
c.vN iF C<2D Z IE N N Y " tra g ic z n y  w  
s k u tk a c h  w ypadek  w y d a rz y ł się na 
tra s ie  pom iędzy  K ra jn ik ie m  D o l­
n y m  a O gnicą gm . C ho jna . Jadą- 
ca z . ¿ użą p rędkośc ią  taksów ka  
„W a r tb u rg ”  n r  re j:  SZB 5582 p ro ­
w adzona przez Tadeusza J. na p ro - 
s tym  o d c in k u  d ro g i zda rzy ła  się z 
2 S « .em"odyńcl m * k tó ry  n iespo­d z iew an ie  w ysko czy ł z lasu . W a rt 
b u rg  ’ p rze ko z io łko w a ł do 'ro w u .
C iężko rannego k ie ro w c ę  odw iez io - 
n<L d? „ ~ 2p,Łtala' Sdzie zm a rł.

W  JE D N Y M  z m ieszkań p rz y  al.
P ia s tó w  p ija n a  18-latka w y w ró c iła  
się na szk ło  ro z b ite j b u te lk i ra - 
n ią c  sobie d o tk liw ie  p o licze k  i  szy 
*§•„ ,erwszeJ , Pom ocy udz ie lono  ra n n e j w  p o g o tow iu .

K ró tk o  przed godz. 8 na p rz y ­
s ta n k u  P K P  W arn o w o  k o ło  M ię ­
d z y z d ro jó w  za p a liła  się izo lac ja  
U zw o jen iow a  p rą d n ic y  pom ocn i­
cze j w  lo k o m o ty w ie  s p a lin o w e j 
P o ża r g a s iły  t r z y  sekc je  s tra ża ck ie  
S tra ty  w ynoszą okol© 20 tys . z ł (ap)

obecnie może wytworzyć 240 dużą, a mieszkania w jednym 
Geal lecz istniejąca sieć po- i drugim przypadku pozostają 
zwala na odbiór zaledwie 160 nie dogrza-ne. Przyczyną podsta- 
Gcal. Za trzy lata EC „Pomorza t wową jest brak odpowiedniej 

' sieci ru r doprowadzających 
ciepło do mieszkań. Przewody 
mają często zbyt małe przekro­
je, ciśnienie jest za słabe i na­
wet gęsto rozmieszczone prze­
pompownie wody niewiele mo­
gą pomóc. Dopiero wybudowa­
nie połączenia jednej EC z dru­
gą, zamykającego miasto w 
pierścieniu, z odpowiednią licz­
bą zasuw, może sytuację u- 
zdrowić.

— SYSTEM  pierścieniowy 
tłumaczy dyrektor A. Burko- 
wski z WPEC — pozwoli w  ra ­
zie dysponowania nadmiarem  
k a lo r ii ra przesłanie ich  w re­
jon  gdzi? ciep ła  braku je  i w y ­
równani« b ilansu obu e lek tro ­
c iepłow ni. F unkcjonu je  on w 
k ilk u  m iastach Polski Cm. in. 
we W rocław iu ) i  dobrze zdaje 
egzamin.

Na razie rozbudowa sieci 
trwa. W tym  roku powinien 
być oddany nowy odcinek ma­
gistrali ciepłowniczej „Gumień- 
ce—Północ”  i wówczas poprawi 
się sytuacja grzewcza na o- 
siedlach Przyjaźni i Kaliny. 
Znacznie cieplej powinno być 
również na osiedlach Szopena 
i Książą; Pomorskich, gdzie do 
końca września SPR.I zobowią­
zało się oddać rurociąg, którego 
trasa wyraźnie skróci obieg 
ciepła. Magistrala „Północ”  po­
biegnie na Warszewo 1 wróci do 
EC „Portowa” . Plany przewidu­
ją, iż ciepłowniczy pierścień 
zacznie funkcjonować po roku 
1985.

Oczywiście nie wszystkie 
mieszkania są- i  będą do 1985 r. 
podłączone do elektrociepłowni. 
Jest przecież wiele’ domów od­
grzewanych tradycyjnie, pieca­
mi. Jest również wiele osiedli 
gdzie działają lokalne kotłow­
nie bądź też ciepłownie (os. 
os. Klonowica, Słoneczne, Dąbie, 
Zdroje, Police). Prace nad ich 
prawidłowym funkcjonowaniem 
są prowadzone nadal. W ich 
wyniku m niej skarg na zimno 
w mieszkaniach powinno być 
począwszy od te j jesieni, na O- 
siedlu Zawadzkiego, gdzie bu­
dowany jest w ciepłowni nowy 
kocioł oraz na Os. Słonecznym. 

Na razie więc nie pozostaje

rzys ta n ie  bądź p rzekroczen ie  m o­
cy  p ro d u k c y jn y c h  ja d ło d a jn ie  
o trz y m y w a ły  okre ś lo n ą  ilo ść  p u n k ­
tó w . N a to m ia s t n ie  u jm o w a n o  im  
ocen za n ie w y k o rz y s ta n ie  zdo l­
ności w y tw ó rc z y c h . O becnie będzie 
można tu  zdobyć p u n k ty  d o d a tn ie  
lu b  u jem ne  (te  o s ta tn ie  za prace 
„n a  pó ł o b ro tó w ” ). W yłączone  
o w e j u je m n e j p u n k ta c ji sa ty lk o  
p la c ó w k i na te re n ie  z a k ła d ó w  
zam kn ię tych , a w ie c  n ie  mogące 
p rz y ją ć  ko n su m e n tó w  z in n y c h  in ­
s ty tu c j i  i  p rzeds ięb io rs tw .

P ostanow iono  ró w n ie ż  s u ro w ie j 
oceniać za ledw ie  dostateczna ja ­
kość p o tra w  D otychczas o trz y m y ­
w a ło  sie za n ia  5 p u n k tó w , obec­
n ie  ko m is ja  p ro p o n u je  0 Z w ię k ­
szono n a tom ias t ilość p u n k tó w  za 
ocenę zestaw ów  ob ia d o w ych  (do  10, 
a n ie  ja k  do tąd  5) o raz stan  sa­
n ita rn y  o b ie k tu  (do 20 zam ias t 14). 
M n ie j na tom ias t p u n k tó w  można 
zdobyć za o rgan izac ję  w yd a w a n ia  
p o s iłk ó w  (do  5 a n ie  8 p k t.).

P ow o łane zo s ta ły  także  ko m is je  
lu s tra c y jn e . T ym  razem , w  zw ią ­
zku  ze znacznym  w zrostem  s to łó ­
w e k  z te re n u  w o je w ó d z tw a , pow o­
ła n o  dw a zespoły dz ia ła jące  poza 
Szczecinem . W  m ieście, ja k  to  b y ­
ło  w  ro k u  u b ie g łym , ta kże  beda 
w iz y to w a ć  zgłoszone p la c ó w k i 2 k o ­
m is je . A b v  zachować pełna o b ie k ­
tyw ność  ocen p ierwsza k o n tro le  
p rze p ro w a d z i jeden  z zespołów , a 
następna, jes ienna — d ru g i Tak 
w ię c  w szys tk ie  sp ra w y  o rg a n iz a ­
c y jn e  sa ju ż  za n a m i Pozosta łe  
ty lk o  życzyć  w szys tk im  u cze s tn i­
ko m  k o n k u rs u  ja k  n a jlepszych  ,,rv- 
n ik ó w . (su)

Laureaci wojewódzkich konkursów wiedzy

W  poszukiwaniu
najzdolniejszych
WCZORAJ w Domu Kultury uczniów szczecińskich szkół, która t - , . , „■ stała się dla wszystkich bodźcemKolejarza odbyła się uroczys- do pogłębienia wiadomości i lep- 

tość wręczenia nagród i dy-» szej nauki.
plornów laureatom tegorocz- . Na zakończenie z prog ram em  ar- 

. , ,  ,  . . ty s ty c z n y m  d la  u św ie tn ie n ia  sp o t-nyeh wojewódzkich konkursów k a n ia  w y s tą p iły  zespoły P ałacu 
wiedzy (tzw. Małych Olimpiad) M łodz ieży  — „R y tm ”  i A nanasy” , 
dla młodzieży szkół podstawo- <Jr>
wych. Konkursy te organ łzawa- f

Notatnik szczecińskine są już od parunastu lat i 
ich ranga stopniowo rośnie. Da­
ją uczestnikom możliwość 
sprawdzenia się w doborowej 
stawce najlepszych uczniów z 
różnych szkół i mobilizują do 
wytężonej nauki. Sukces w ta­
kich zawodach to nie tylko ra­
dość dla jego autora, ale i po­
wód do dumy dla grona nau­
czycieli, a także element dopin­
gujący całą klasę do podążania 
w ślady najlepszego w danym 
przedmiocie ucznia i wyzwala­
jący w niej chęć dorównania 
mu.

A OTO lis ta  zw yc ięzców  tegorocz­
nych  k o n k u rs ó w : Zaw ody M atem a­
tyczne w y g ra ł Paweł P aw laczyk ze 
S zko ły  P ods taw ow e j n r  72, K o n ­
k u rs  Języka  P o lsk iego  — M ałgorza­
ta  Pecio (SP n r  3 w  P o licach), M a­
łą  O lim p ia d ę  W iedzy o Polsce — 
R obert Z a re c k i (SP n r  10), K o n ­
k u rs  F izyczny  —■ S ła w o m ir M a r­
czyńsk i (SP n r  6) — ,in d y w id u a ln ie , 
d ru żyn o w o  także Szkoła Podsta­
w ow a n r  6, K o n k u rs  Języka  R osy j­
skiego — A n d rz e j K o t (SP n r 57) i 
K o n k u rs  C hem iczny — G ra c ja n  
S zm y tko w sk i (SP n r  1).

P ra w d z iw ym  re ko rd z is tą  w śród  
u cze s tn ikó w  tego ro czn ych  zawo­
dów  je s t zw yc ięzca  K o n k u rs u  M a­
tem atycznego — Paw eł P a w laczyk . 
O prócz powyższego sukcesu o dno ­
to w a ł jeszcze t r z y  in n e  — I I  
m ie jsca  w  K o n k u rs ie  F izyczn ym  i  
K o n k u rs ie  C hem icznym  oraz IV  
m ie jsce  w  K o n k u rs ie  Języka  P o l­
skiego. Z d u m ie w a ją co  w szechstron­
n y  m ło d y  la u re a t p rzekaza ł nam  
© p in ię , iż  zadan ia  n ie  w y d a ły  m u 
się zb y t tru d n e , w y ja w ił ,  że od 
p rzyszłego rolku szko lnego pode j­
m ie  naukę  w  V I  L ice u m  O gólno­
ksz ta łcą cym  im . S. C zarn ieck iego , 
a w  da lszym  p la n ie  — oczyw iśc ie  
s tu d ia . Pozazdrośc ić  ta le n tu ...

W  da lsze j części uroczystośc i za 
swą pracę  z o lim p ijc z y k a m i uho­
n o ro w a n i l is ta m i g ra tu la c y jn y m i 
zos ta li w y ró ż n ia ją c y  s ię  nauczy­
c ie le . N astępn ie  w  im ie n iu  w szyst­
k ic h  u cze s tn ikó w  k o n k u rs ó w  Ro­
b e r t Z a re c k i z ło ż y ł gorące podzię­
ko w a n ia  n a u czyc ie lom  za tru d  
p rzyg o to w a n ia  o lim p ijc z y k ó w  do u - 
d z ia łu  w  zaw odach a w ładzom  na­
szego w o je w ó d z tw a  za zorgan izowa 
n ie  k o n f ro n ta c j i  p rzo du jących

NA ZDJĘCIU szczecińscy laureaci — (od lewej) Paweł Pa­
wlaczyk, Gracjan Szmytkowski, Robert Zarecki i  Sławomir 
Marczyński. (Fot. Z. Jodkowski)

♦  ZE w zględu na zm ianę ekspo­
z y c ji.  M uzeum  H is to r i i  M iasta w  
Ratuszu p rzy  p i.  R zep ichy będzie 
w  d n iach  22 i  23 hm . n ieczynne. 
W  czw a rte k  o  godz. 15 nas tao i 
o tw a rc ie  w ys ta w y  o t. „N asz  Szcze­
c in  — d o ku m e n ty  X X X V - le c ia ” .

♦  D Z IŚ  o  godz. 16 w  D K  K o le ­
ja rz a  odbędzie sie przegląd zespo­
łó w  te a tra ln y c h . W ystan ia  zesooły: 
D K  K o le ja rza . L iceum  M edyczne­
go oraz D K  „S ło w ia n in ” .

♦  D Z IŚ  o godz. 18 w  sa li k o n fe ­
re n c y jn e j P ro k u ra tu ry  W ojew ódz­
k ie j le k to r  K W  PZPR d r M a ria n  
R odziew icz w y g ło s i p re le k c je  na 
te m a t w ęz łow ych  p ro b le m ó w  w y n i­
k a ją cych  z U c h w a ły  V I I I  Z ja zd u  
PZPR.

♦  S P O T K A N IE  a u to rsk ie  ze zna­
n ym  pu b licys ta  i  p isarzém  A le k ­
sandrem  M a ła ch o w sk im  odbędzie 
się dziś o  godz. 18 w  K lu b ie  
MPLK p rzy  a l. W o lska  P o lsk iego  2. 
W stęp w o ln y .

♦  K L U B  „K ie r u n k i”  p rzv  Sto­
w arzyszen iu  P A X  zaprasza na 
sp o tkan ie  z w icep rzew odn iczącym  
zarządu S tow arzyszenia M acie jem  
Wrzeszczem, k tó r y  p rzeds taw i „R o ­
lę  ro d z in y  ch rze ś c ija ń s k ie j”  w  
św iec ie  współczesnym  — p rzyg o to ­
w an ia  do S ynodu B isku p ó w ” , dziś 
o godz. 1* w  k lu b ie  p rzy  u l.  M a­
r ia c k ie j 6/8.

♦  Z A R Z Ą D  O W PTE o rg a n iz u ­
je  odczy t p ro f. d r  hab. Janusza 
B eks iaka  z SGGPiS w  W arszaw ie 
n t. „P ro g ra m y  szybk iego  w zro s tu  
— ic h  ogran iczen ia  i  n a s tęps tw a” . 
O dczyt odbędzie s ię  23 bm . o godz. 
18 w  K lu b ie  P ra c o w n ik ó w  PS o rz y  
u l. W ie lk o p o ls k ie j 19.

Zgubiono-znaleziono
15 BM . w  tra m w a ju  nocnym  n r  

4 zna lez iono  pęk k lu c z y  w  fu te ra ­
le . W iadom ość a l. Boh. W arszaw y 
86/11 w  godz. 11—18.30.

W  W Y D Z IA L E  F in a n so w ym  U rzę ­
du M ie jsk ie g o  w  p o k o ju  n r 62 po­
zostaw iono w  m arcu  p u d e łko  z 
now ym ii m ę sk im i b u ta m i. Zgubę 
m ożna odebrać w  tym że  p o k o ju  
w  godzinach  8—15.

OD k i lk u  d n i b ła ka  sie w  o o b ll-  
żu u lic y  S om os ie rry  b ia ło -c z a rn y  
pies podobny do doga. W iadom ość 
te ł.  720-39 DO godz. 20.

Komunikat WPKM
W  NOCE z 22/23 i  23/24 bm . tra m ­

w a je  l i n i i  n o cnych  n r  1 i  5 beda 
zastąp ione  au tobusam i. Pow odem  
zm ia n y  sa ro b o ty  to ro w e  w y k o n y ­
wane na u l  P a rk o w e j i  M a lczew ­
skiego

Awaria rurociągu-przyczyną
zakłóceń dostawy ciepła

W PEC IN F O R M U JE , iż  w  zw iąz­
k u  z a w a rią  ru ro c ią g u  c ie p ło w n i­
czego — dziś od godz. 10 do pó ł­
n o cy  nastąp ią  zak łócen ia  w  dosta­
w ie  c iep ła  1 c ie p łe j w o d y  do m ie ­
szkań. ogrzew anych  przez E le k tro ­
c ie p ło w n ię  Szczecin. W yłączone bę­
dą ' S ta re  M iasto , śródm ieśc ie  o raz 
os ied la : K o m u n y  P a ry s k ie j, N ie b u - 
szewo, C hop ina  i  K s ią żą t P om ors­
k ich .


